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K R A K Ó W

B i b l i o t e k a  ) a g i e N ° f t ? K a

wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

C e n y  o g ło s ze ń  
z a  1 w ie r s z  m ilim e tr o w y

Z w v k łe  15 gr.
Nadesłane. . . .  35 , 
Po kronice . . .  45 „ 
Na I-sze, stronie 50 , 
Drobne od słowa 7 „

Układ tabelaryczny 
o 5Co/u droższy.

Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M . D U K E S , N a s tę p c y  
W I E D E Ń  I . — W o I Iz e i l e  1 6 .

Gospodarka i plan roz® o,ii M m i
w cyfrach.

£ x p c « e  p r e z y d e n f a  m i a s t a ,  s e n a t o r a  * £ lo ll t j o .
Kraków, 23 marca.

W  dniu wczorajszym Rada miejska 
rozpoczęła obrady nad nrojektem bu­
dżetu administracyjnego miasta oraz 
budżetu przedsiębiorstw komunalnych 
na r. 1928—29, vj. na czas od 1 kwie­
tnia 1928 do 31 marca 1929. r. P rzed ­
łożony Radzie budżet administra- 
cyjny przedstawia się w następujących 
cyfrach: w  wydatkach zwycz. jnych
19,824.779 zł., w wydatkach nadzwy­
czajnych 3,350.859 zł., razem 25,175.633 
zł.,' w  dochodach zwyczajnych 19,827.224 
zł., w  dochodach nadzwyczajny0!! 
5.350.618 zł., razem 25.177.842- zł.; za­
myka się więc nadwyżką 2.204 zł.

N a  wstępie pos:edzenia, któremu 
przewodniczył wiceprezydent Ostrow­
s k i ,  prezydem miasta sen. Rolle w y­
głosił następujące przemówienie:

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E Z Y D E N T A  
R O LLE G O .

Szanowni Pań o w ie!
Dwukrotnie stawałem przed panami 

dla przedstawienia mego programu 
pracy. W  programie tym  wyłuszezy- 
lom zapatrywanie moje na stanowisko 
gospodarcze naszego miasta, w jaki 
gpnsóL^ zamierzam pracować, aby roz- 
v ój miasta utrzymać a naw et tempo 
tego rozwoju przyśpieszyć.

Program przedstawiony przezemnie 
obliczony był na okres, na jaki mnie 
ponowi* powołali, nie dał się rzecz pro- 
Eta zrealizować w  okiesie krótkim 20 tu 
miesięcy moich rządów. W  pierwszym 
tym jednak okresie zrob.ono już bardzo 
dużo, mimo trudności piętrzących s ię  
na każdym kroku, trudności natury 
prrmdewszystkiem finansowej.

Rada miejska powołana w roku 1926 
do życia, rozpoczęła działalność w  u- 
trudnionych bardzo warunkach. T k w i­
liśmy jeszcze w  okresie ba-rdzo silnego 
kryzysu gospodarczego, w kasie były 
pustki, a budżet na rok 1926 oitazał się 
iluzorycznym, bo podcięte zostały jego 
podstawy finansowe: podatek lin jowy 
przestał obowiązywać. P o  kilkudziesię­
ciu latach trw ania .jego nie mogło się to 
,dbyć bez wstrząsu naszego systemu 

gospodarczego, tembardziej, że rząd 
n etylko na to miejsce nie dał żadnego 
poważnego źródła dochodu, lecz pLze- 
ciwnią, dotknęło nas na równi z innenii 
miasianr obniżenie naszego udziału w 
mdr.tku dochodowym o 50 proc. i podat­

ku lokatorskiego o 20 proc. przy nie­
korzystnej zmianie poboru tego podat­
ku.

N ie  należy zapominać, że rok budże­
towy 1927-28. rozpoczęliśmy deficytem 
około 1,150.000 zł. i ten deficyt zacią­
żył na całym roku gospodarczym obec­
nie upływającym, pozbawiając nas 
w c ią ż  płynnej gotówki, tworząc trud­
ności w wypłatach, piętrząc procenta i 
procenta zwłoki. Mimo tych trudności 
w roku gospodarczymi postąpiliśmy na­
przód w uporządkowaniu miasta, w y­
glądzie jego i czystości, przeprowadzi­
liśmy dużo robót drogowych, kanało­
wych, wybudowaliśmy k ika domów 
mieszkalnych, zakupiliśmy kilka znacz 
nych kompleksów gruntów.

Szezególowm sprawozdanie będzie p a ­
nem w czasie dyskusji  budżetowej roz­
dane. Ograniczę się zatem do analizy 
prze dłożon ego p rei I m in arza.

Porównując zamknięcie rachunkowe 
za rok .1926, budżet na rok 1927-28 i pre­
liminarz obecny widzimy wzrost wydat­
ków, (zwyczajnych i nadzwyczajnych)

w kwotach: rok 1926 —  1S,8S3.1S0 zł., 
rok 1927-28 —  21,692.938 zl., czyli o 2.8 
milj. wdęcej. Rok 1928-29 —  25,175.638 
zł. czyli o 3.5 mil. w ięcej.

Wizrost ten w yn ;ka częściowo z wzro­
stu kosztów' administracji, ale również 
jest wynikiem rosnących potrzeb, czyli 
znamionuje stały rozwój miasta.

W ydatek na głowę wmdle budżetu za 
rok 1928-29 wyniesie 125.5 zl.

Jak się ta kwota przedstawia w  
świetle analizy?

Odpowiedź daje poniższe zestawie­
nie: administracja 28.3 zl., utrzymanie 
i zwiększam e majątku 9.—  zł., przedsię­
biorstwa komunadie 11.—  zl., splata 
długów 15j5 zł drogi i roboly techn. 
12.6 zł., oświata i kultura 6.1 zł., zdro­
wie 20.3 zł., opieka społeczna 7.—  zł., 
popieranie przemysłu 6.—  zł., bezpie- 
czeńslwo publiczne 8.6 zl.

Z kolei chciałbym dać odpowiedź na 
nasuwające się pytanie, z jakich źródeł 
gm'na czerpie na pokrycie tyek wydat­
ków:

Ą  więc gmina uzyskuje (na g łowę): 
z własnego majątku 18.40 zł., z przed­
siębiorstw 12.—  zl., z subwencyj i dota- 
cyj 1.10 zł., ze zwrotów 6.80 zł., za opła­
ty administracyjne 2,40 zł., za ordaty 
za korzystanie z urządzi 1S.00 zł., z po­
datków 49.—  zł., pożycza 10.50 zł., z 
różnych 9.20 zł.

W  procentowym stosunku układają 
się te c y fry  w sposób następujący: Do­
chody: podatki i dodatki do podatków7 i 
udział w podatkach państwowych 40.5 
proc., z opłat za korzystanie z urządzeń 
15 proc., z przedsiębiorstw 10 proc., z 
majatku 6.5 proc..--ge zwrotów 5 proc. 
W ydatk i: administracja 20 proc., zdro­
wie 16 proc., długi 12 proc., drogi 10 
proc., bezpieczeństwo publiczno 7 proc.. 
oświata i kultura 7 proc., zarząd ma­
jątkiem 7 proc., opieka społeczna 6 
proc., popieranie przemysłu 5 proc.

Oba te zestawienia dają dokładny o- 
braz ustosunkowania się cy fr  budżeto­
wych. v

K U S Z T A  A D M IN IS T R A C J I  
O G ÓLNEJ.

1. Przedewszystkiem zwraca uwagę 
wysoki procentowy stosunek kosztów 
administracji ogólnej. Wynosi on wT 
cyfrze bezwzględnej około 7 miljonów 
zł. wydatków7 osobowych i rzeczowych.

M ie l ikro tn ie  zwracano mvagę na wy- 
sokie u nas koszta administracji, w7yż- 
sze niż w7 innych miastach. Na razie 
możemy porównywać stosunli nasze z 
lwowskiemi, zawaze bowiem jeszcze są 
znaczne różnice ustrojowe' między pol- 
skiemi miastami; ostatnie odnośne roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej tą sprawę zasadniczo unifikuje. — 
Otóż nie widzę podstawy do twierdze 
ni a. by w nialogicznycb warunkach ko­
szta administracji byiy u nas wyrższe. 
Są one jednak bezwzględnie wysokie, 
czynią znaczną część budżetu niepro­
duktywnym. AYysokość tych kosztów 
wynika ze zbyt wielkiej jałowej często 
biuralistyki, zasypywania nas przez 
władze wyższe żądaniami wykazów, 
wyjaśnień, zestawwń często zbytecz­
nych, reku ro wania stron od najdro­
bniejszych zarządzeń, zarzucania do­
niesieniami często bezkrytycznie, na 
przerzucanie na samorządy olbrzymiej 
masy spraw7 w ojskowych, podatkowych, 
jakaś bezradność społeczeństwa, iako,- 
zabytek wojenny i ciągle molestowanie 
władz miejskich nawet w sprawach 
najbardziej błahych. To  w7szystko każe

nam utrzymywać stale znaczną armję 
urzędników i r iższych funkcjonarja- 
szy.

Administracja domaga się reformy,
liry w naszym zakresie wciąż nad tem 
pracujemy. A le  z cbw7.lą gdy uprości­
my jaki dział, w tej chwili ustawodaw­
ca obciąża samorząd nowemi obowiąz­
kami.

YV porówmaniu z poprzedn m rokiem 
ogólne koszta administracji wzrosły o 
5(13.256 zł., a wydatki zaś personanle 
wzrosły o 783.705 zł.

Person a 1 urzędniczy doznał nieznacz­
nej redukcji, zwiększone wydatki oso­
bowe -wynikłe więc z przeprowadzeńych 
awansów i z wziętej w  rachubę podwyż 
ki nłac o 15 proc,

Zwiększony wydatek osobowy7 wvno- 
si w porówmaniu z rokiem 1927 28 pra­
wne 19 proc.

Na lę cy frę  zwracam uwagę, jest to 
powmżna cyfra, wykazująca poprawę 
bytu naszych urzędników7.

K O SZT  ZARZĄDTT M A J Ą T K IE M  
M IA S T A .

Koszt zarządu majątkiem miejskim,
utrzymanie go w stanie sprawności 
i powiększeń ie przez budowę nowvch 
domów, czy dokupienie gruntów7 zwięk­
sza budżet tegoroczny w7 porównaniu z 
zeszkli ocznym o 327.841 zł. — Na to 
zwiększenie maja wpływ  i>łace perso- 
nalu Zajętego w tym dziale gospodarki 
m ejskiei, zwiększono wydatki na kon 
serwację, nr. kupno gruntów i udział 
gminy w spółce „CaroA

S P Ł A T Y  PO ŻYCZEK .
Bardzo znaczne zwiększenie wydat­

ków okaizuje dział spłaty i oprocento­
wania pożyczek, bo około 900.000 zł. —  
Z powxxlu braku gotówki jesteśmy zmu­
szeni na wypłaty  zobowiązań zaciągać 
coraz nowo pożyczki i to w kwotach 
stosunkowo niewielkich. Jest to kło­
potliwe i z powagą .gminy, jako poważ- 
nogo gospodarza nie licuje. Zaciągnię­
cie większej pożyczki pozwoli nam, na 
skonw ortow nnie wielu drobnych zobo­
wiązań. przedłużony okres płatności 
obniży7 wysokość rat i pozwoli na zu­
życie zwobponyoh w ten sposób kredy­
tów na inaie cele. Na razie musimy 
zinosić ten nad wyraz  przykry stan, 
wywołany koni eezn o śc i ą.

IN W E S T Y C J E  D R O G O W E I R E G U ­
L A C Y J N E .

W  dziale robót technicznych drogo­
wych i regulacyjnych z cy fr  końco­
wych zdawałoby się że jest zastój —  
w obu latach siima wydatków wynosi 
około 2.54 mil. zł. Gdy jednak uwzglę­
dnimy że w  budżet na rok 1928-29 nie 
wystawiliśmy raty 4U0:000 zł. na budo­
wę mostu, przesuwając ten wydatek do 
preliminarza inwestycyjnego, wadzimy 
w tym ważnym dziale poważne o tę 
kwotę zwiększenie. Jest to jednak 
wszystko za mato na potrzeby nasze w7 
dziale drogowym. Obok innych robót 
mamy zamiar przystąpić do przebudo­
wy ulicy Szpitalnej-, co jest pow7szech- 
nem życzeniem.

O Ś W IA T A .
W  dziale ośwńaty zwiększenie o 

66.500 zł. wyniiiło z podwyżek plac 
oraz z preliminowanych robót drobnych 
na pozór, ale świadczących o ciągłym 
postępie. A  więc rozszerzenie nowo-po 
w7stałcgo ambulatorium eloktro-tera 
peutyęznego dla dzieci szkolnych, roz­
szerzenie parku dra Henryka Jordnna, 
powiększenie kredytów na subwencje 
oświatowe itp.

Niezaprzeczenie sprawa coraz le p s z e ­
go przystosowania budynków szkol­
nych postępuje naprzód Liczba szkół z 
zainstalowane™ światłem elektrycznetn 
z roku na rok się podnosi, to samo moż­

na powiedzieć o urządzeniach sanitar­
nych.

W iem y jednak, ze pomieszczenie w ie­
lu szkół jest nienależyte, w projekcie 
zużycia pożyczki inwestycyjnej jest 
przewidziana budowa szkoły w dziełui- 
cy warszawskiej.

K U L T U R A  I  S Z T U K A .
Rrzechdzimy do działu 7-go: Kultura 

i Sztuka. Dla dokładności obrazu dobie­
ram z J-zmlu I I I - g o  tu raczej należące 
•sprawy Teatru miejskiego. Otóż w tym 
dziale naszej ^gospodarki preliminuje­
my o 50.000 zł umiej niż w7 roku ubie­
głym. Na tę obniżkę wpłynęło głównie 
obniżenie wydatków7 na Teatr z 560.924 
zł. w roku i927-28 na 430.284 zł. w ro­
ku 192S-29, czyli o poważną kwotę 
130.640 zl.

W  innych wszystkich paragrafach’ 
tego działu mamy podwyżkę wydatków7,

S P R A W A  B U D O W Y  M U Z E U M  
N A R O D O W E G O .

Gdy jesteśmy przy tym dziale, muszę 
wspomnieć o Muzeum Narodowem. —  
Sprawa ta powoli Wchodzi na nowe to­
ry. Przekonawszy się, że tylko budowa 
nowego gmachu sprawę tę rozwiązuje, 
że tak określę „bez reszty", za jąłem -się 
szukaniem na ten cei odpowiednich 
gruntów i sporządzaniem szkiców.

Parcelą, na której projektuje budowę' 
nowmgo gmachu dla Muzeum Nanodo­
wego, jest waspr.niała parcela miejska u 
zbiegu ul. Potockiego i Zybłikiewicza. 
W  ten sposób Muzeum stanęłoby w cen­
trum miasta. Muzeum projektowano 
jest w ten sposób, aby sale były zbiorni­
kiem zabytków, W których co pewien 
czas zmieniać się będzie eksponaty. V 
innych salach będzie się magazynować 
przedmioty, umożliwiając pracę nauko­
wą. Dla opracowania projektu zaanga­
żowałem dwóch mlodynfe architektów, 
stawiając im jako punkt ambicji, bv 
wykonali projekty dla tego w ielkiego 
dzieła. Jeśli projekty będą udatne w! 
takim razie miasto wyśle ich celem 
dalszych slndjów7 zagranicę. Po  wykoń­
czeniu projektów przystąpi miasto do 
budowy.

O S T A N  Z D R O W O T N Y  M IA S T A .
Stan zdrowia publicznego stoi na 

drugiem miejscu naszych wydatiiów i 
pochłania 16 proc. budżetu. Ma on 
wciąż tendencję do wzrostu. Pozornie 
wzrost ten w7yniósł kwotę 221.647 zl. 
ale gdy  się uwzgędni że na zakunno ta­
boru Zakładu Czyszczenia Miasta preli- 
m;nujQ się obeeme w budżecie o 226,000 
zł. mniej,;miż w roku zeszłym, to już 
w7zrost wydatków silniej się uwypukli. 
Sam normalny budżM tęgo działu 
wzrósł o rtrzeszło 450.000 zł., a to na 
zwalczanie gru; liny o 80.000 zł., na o- 
grody o 50.000 zł., na czyszczenie miasta 
o 130.000 zł., na kanalizację o 82.000 zł., 
nie licząc drobniejszych podwyżek. —  
Wydatków7 tych i tej hnj rozwminwej 
niema co się przerażać, są to wydatki ze 
wszech miar „inwestycyjne44.

O P IE K A  SPOŁECZNA.
Ustawodawstwo polskie idzie silnie 

po lrnji rozbudowania opieki społecz­
nej, przerzucając ją na samorządy. —  
Wyrazem tej rozbudowy jest rosnący z 
roku na rok budżet tego działu. Ostatni 
w7zrost wynosił 330.000 zł. Głównie w7, 
dziale opldki nad sierotami (około 
147.00(1 zl.) j nad . ubogimi (100 000 zł.) 
więcej. W kiótce przyjdę przed Świet­
ną Radę z wnioskami pewnych rady­
kalnych zmian w naszej polityce, doty­
czącej tego działu.

W  dziale popierania nrzemysłu i han­
dlu wnzrost wydatków wynosi przeszło 
§0.000 zł. Przewidziane tu są znaczne 
wydatki na uporządkowanie naszych 
placów targowych, w bardzo smutnym



2 N O W A  R E F O R M A '

stanie będących, a radykalna zmiana 
nastąpi w tym kierunku, gdy  z  pożycz­
ki in westyhy.fim.j będziemy mogli przy­
stąpić do budowy hali targowej.

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  P U B L IC Z N E .
bnaczne podwyższenie proponuję pa­

nom wydatków na bezpieczeństwo pu- 
bli< zne, bo przeszło 4(10.000 zł.

Mamy tu do czynienia ze znaczną 
podwyżką płac Straży Pożarnej, prze­
szło 100.000 zł. wynoszącą, na oświetle­
nie preliminujemy o blisko 150.000 zl. 
rw.ęcej, a na uzupełnienie naszego tabo­
ru Straży Pożarnej około 100.000 zł.
więcej.

W  dziedzinie bezpieczeństwa zrobiliś­
m y bardzo znaczny krok naprzód, szcze­
gólnie.! rozszerzając bardzo znacznie 
oświetlenie publie/ne nawet do najdal­
szych dzielnic. Również pracujemy 
wciąż nad usprawnieniem Straży Po­
żarnej, przez zaopatrzenie j t j  w  nowo­
czesne urządzenia.

Nic- w  tym  stopniu niestety, co w y ­
datki, rosną nasze dochody.

D la nasze,! gospodarki kon eczna jest 
plastyczność dochodów, bo elastyczne 
sa rozchody i trzeba dobrze się utru­
dzić, by  rozciągliwość tych ostatnich 
pohamować.

Przedsiębiorstwa mają nam dać w  ro­
ku przyszłom około 1,750.000 zł., czyli 
7 00.000 zł. więcej niż w  tym roku. —  
Zawsze to jednak bardac mało Licząc 
wartość naszych przedsiębiorstw na 
kwotę 50 miljonów, nie mamj od tego 
majątku nawet 4 proc.

Jeszcze mniejsze oprocentowanie da­
ją  nasze wartości w gruntach i domach. 
Dochody z tego źródła pokrywają zale­
dwie piętnastą część wydatków. O pod­
niesieniu ich niema mowy, są bowiem 
wyzyskane do ostatnich granic.

Poselstwa polskie w Rzymie i Londynie
a m b a s a d a m i ?

Rząd o fia ro w a ł w o je w o d zie  B n in s V e m u  stanowisko am basadom  o rz y  W a tyk a n ie !
( Telefonem od naszego korespondenta).

PR ZY SZŁO ŚĆ  M IA S T A -

d o c h o d y  z  p o d a t k ó w ,
Głownem naszem źródłem są podatki 

I  to ozy to lędzie udział w podatkach 
państwowych, czy dodatki do państwo­
wych podatkow. czy też podatki samo­
istne. Pre lim inujemy je w  łącznej kwo­
cie około 10 mil. zł. czyli około 2 mil. 
zł. więcej niż w  roku zeszłym. Główna 
podwyżka dotyczy udziału naszego w 
podatku dochodowym i dodatku no po­
datku obrotowego i od nieruchomości. 
Proponujemy et podwyżki na podstawie 
w yn ików  z roku bieżącego. By łby  to ob­
ja w  bardzo korzystny, świadczący o 
powolnej lecz widocznej zmianie sto­
sunków gospodarczych. Podwyżkę do­
datku do podatku od nieruchomości 
wprowadzamy na podstawie uchwalo­
nej już podwyżki stawki.

Musimy wystąpić do rządu, aby cały 
podatek od nieruchomości, jako mający 
czysto charakier miejski, odstąpił gmi­
nie. Wówczas moglibyśmy usta’ ić plan 
naszej gospodarki przez zaciągnięcie 
poważn 'ejszej nożyczk inwestycyjnej, 
na tym podatku opartej. Podatek ten 
ma warunki rozwojowe. Wówczas mo­
glibyśmy się zrzec podatków o słabej 
wydajności a dokuczliwych, jak od za 
protestowanych weksli, plakatów, szyl­
dów, a cały pouatek lokatorski prze­
znaczyć na cele rozbudowy.

Pewne precedensa pozwalają się do­
myślać, że silny nacisk w tej sprawie 
ze strony miast —  skutek odniesie.

Niektóre podalk nie dop.saly Już w  
roku bieżącym i w  preliminarzu z tein 
liczyć się musieliśmy. Dotyczy to po­
datku lokatorskiego, dodatku do paten- 
cyzowych. Rząd obniżył naszą stawkę 
do zaprotestowanych weksli, od szyl­
dów i plakatów.

Przyszłość Krakowa leży na dnji 
zwiększania wydatków na cele po­
wszechnego dobra i  inwestycyjne.

Inwestycje, mające w  skutku upo­
rządkowanie i upiększenie miasta ścią­
gną do na* przemysł, sio era ją  ruch tu­
rystyczny, który może być poważnem 
źródłem dochodów dla przedsiębiorstw 
z turystyką związanych i  dla h a n d lu . 
Rozumiem, że wielkich zakładów fa ­
brycznych do ir ias ia  ściągać nie można, 
ale grupować się one mogą w okolicy 
najbliższej, fu nas tworząc swe central­
ne zarządy. Now o powstałe dwie wiel- 
k :e fabryki: kabli i łuszczarnia w naj­
bliższej okoncy KrakowTa są dobrą za­
powiedzią na najbliższą przyszłość. N a ­
tomiast znakomicie możemy ściągnąć 
do nas przemysł średni i drobny, po­
trzebujący do swej egzystencji tego, co 
daje miasto: korzystnych warunków
pracy, siły popędowej, środków komun- 
kacji, kredytu itp.

V słowach uparcie powtarzanych o 
upadku Krakowa jest dużo przesady. 
Ja tego upadku nie widzę, a wierzę w 
siłę rozwojową Krakowa. Dźwigamy 
się po ciężkiem przesileniu gosnodar- 
eizem ; z dnia na dzień widoczniejsze są 
oznaki mijającego tego przesilenia.

Zadaniem nas z rai przez dobrą admi­
nistrację komunalną tę poprawę przy­
śpieszać. Mam przekonanie, że to zada­
nie spełniamy.

W arszawa, 23 marca. W  kulach polityoz- 
iivch W arszaw y  m ówią, że poselstwa angiel­
skie ;  włoskie w  Warszawie, oraz polskie przy 
Fwirynale w  Rzymie i w  Londynie będą pod­
niesione do godności ambasad.

- 0-

Pozrań, 23 marca- W ed le  in forraacyj z w ia ­
rygodnego źródła, ofiarował rząd wojewodzie 
Bnińskiemn stanowisk” ambasadora Rzeczy­
pospolitej przy Watykanie D otychczas nie 
w iadomo, c zy  p. w ojew oda p rzyją ł propozycję 
rnądu.

Wielka amerykańska pożyczka kolejowa
dla Polski.

W  rokow aniach p rze w id zia n a  jest sum a 8 0  m iljo n ó w  d o la ró w .
( Telefonem od naszego korespondenta).

D Y S K U S J A  OG ÓLNA .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  K O M U ­
N A L N E .

Pragnę parę słów poświęcić naszym 
przedsiębiorstw om.

Udział ich w dochodach naszych 
w c :ąż jeszcze niski w stosunku do in­
westowanych w niob kapitałów, pokry­
w ają  one bowiem zaledwie dziesiątą 
część naszych wydatków, a wszak za­
li ladane były w znacznym stopniu w ce­
lach fiskalnych. Zarządzenie rządu, idą­
ce w kierunku ograniczenia swobody 
gospodarki tary fow ej, ograrmzają też 
nasze dochody z tych przedsiębiorstw. 
N a  ogól rozw :ja się najpomyślniej ele­
ktrownia. Wkrótce staniemy jednak 
wobec dylematu, który rozwiązać bę­
dziemy musieli, w jaki sposób zadowo­
lić rosnące zapotrzebowanie prądu. —  
Gazownia wciąż walczy z trudnościami 
konkuranoyjnemi, technicznie uspraw­
nia się z każdym dniem.

Ekspose prezydenta .Rollego przy ję ­
ła Rada miasta bucznemi oklaskami, 
poczerń- wiceprezydent Ostrowski b- 
tworzył dyskusję. Pierw&zy do głosu 
zapisał się dr Lang, zwracając uwagę 
Rady na niebezpieczeństwo grożące sa­
morządowi miejskiemu ze strony rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o ustroju i zakresie działania władz 
administracij ogólnej, podkreślając 
przytem sprzeczność tego rozporządze­
nia z postanowieniami konstytucji pol­
skiej.

Im>eniem PPS, jako drugi mówca za­
brał glos poseł Bobrowski i nawiązując 
do przemówienia dra Langa, podkreśla 
również ujemne skutki nowych ustaw 
dla samorządu miast. Umawiając przed­
łożony budżet dr Bobrowski uważa, że 
wydatki Krakowa szczególnie w  kie­
runku ubezpieczeń społecznych, ochro­
ny zdrowia, kultury i sztuki, są mimo 
podwyższenia w  obecnym budżecie w 
stosunku do potrzeb ludności zbyt sła­
be. Mówca domagał się dalej wzmoże­
nia wątki z graźlicą, poświęcenia w ię­
cej uwagi oświacie pozaszkolnej i w y ­
chowania fizycznego. M owa dr Bo­
browskiego była utrzymana na ogół w  
tonie spokojnym; mówca kilkakrotnie 
podkreślał przy poszczególnych dzia­
łach dodatnie wyniki pracy zarządu 
miasta. Kończąc przemówienie, dr 
Bobrowski zapowiedział, że wprawdzie 
walka o realizację postulatów robotni­
czych będzie prowadzona ze strony 
P P S  na terenie Rady miejskiej, jednak 
na zewmątrz cała rada miejska bez 
względu na ugrupowania pohtyczne, 
powinna wytężyć siły w obronie samo­
rządu, oraz dla wywalczenia demokra­
tycznej reformy wyborczej dla miast.

Dalszy ciąg dyskusji budżetowej od- 
nędzie się na dzisiejiszem posiedzeniu 
Rady miejskiej.

W arszaw a, 23 marca. Odnośnie do zapow ie­
dzianego przyjazdu  do W arszaw y  naczelnego 
dyi. Bankerstrustu 2 Nowego Jorku p. Tilneye* 
go, dowiaduje się JO. lvuryer Codzienny'1 z  
m iarodajnego źródła, że j e d n y m  z 
g ł ó w n v c h  t e m a t ó w  j e g o  p e r -  
t r a k t a c y j  z n a s z y m i  c z y n ­
n i k a m i  m i a r o d a j n y m i  b ę d z i e  
s p r a w a  p o ż y c z k i  k o l e j o w e j  
w  zwia.zku z opracowywanym  przez m inister­
stwo komunikacji planem inw estycyjnym  na 
najbliższy ogres ośmiu lat.

Główna trudność przeprowadzenia tej. po­
życzk i będzie polegała w  dotychczasowych 
rokowaniach przedwstępnych na znalezieniu 
tormuly, któraby umożliwiła sfinanbjwanie 
inwestycyjnego planu kolei stopniowo i w  
miarę. Wypuszczenie w obieg z goiy całej po­
życzki —  gdy ko'ej będzie w ydaw ała pienią­
dze w  m iarę posuwania się robót —  podwyż­
szyłoby nadmiernie koszta tej pożyczki.

Powodzenie układu pożyczkowego będzie 
rów n ież w znacznym  stopniu zależeć od sno-

 u§o-

sobu, w jaki będzie przeprowadzana już daw ■ 
no zapow iedziana komercjalizacja naszych 
kolei.

Tu wyjaśnić należy, iż g łów nym  nrzeerr. 
aikiem planu komercjalizacji w  form ie oprą* 
cowanego przez m inisterstwo kom unikacji jest 
w  Radzie m inistrów sam Marszalek Piłsudski, 
który przeciwstaw ia projektowi poważne 
względy natury ogólno-naństwowej W obec 
tego jednak, że plan kom ercja lizacji kolei nie 
przewidują nazialn kapitała zagranicznego i 
ten kapitał żadnegr w  tym kierunku zam ian  
nie zdradza —  kompromis w 'e j spraw ie w  
ionie rządu nie powinien, według moich in * 
fewnacyj, natralić na przeszkody.

W  razie dojścia do Dorozumienia, em l- 
sję pożyczki kolejowej ot-zym ają banki Blair 
et Company, Chaise National Bank i Banker-- 
trust, które em itow ały  pożyczkę stabilizacy1* 
ną. Jak w yn ika  z  powyższego, pożyczka kole- 
iow a będzie miaia charakter nożyczki inwe­
stycyjnej i w yn iesie ona, wedle obecnie opra­
cowywanych projektów, 80 miljonów dolarów.

laft stę przedstawia sprawa 
z&hupu zloia w Ameryce.

( Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 23 maro? Prezydent Rzeczypo­

spolitej w  tow arzystw ie najbliższej rodziny i 

adjutanta rtm. Jurgielew icza wyjechał do Spa­

ły, gdzie zabawi do 27 b. m.
W  zw iązku z  powyższem  obiegała w  dniu 

w rzora jrzym  pogłoska, że izby ustawodaw­

cze otworzy imieniem Prezydenta premier Mar 

szałek Piłsuoski.

Przyjęcie na cześć nuncjusza 
M rrm aggi’ego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 23 marca. W  dniu wczorajszym  
o gedz. 11 przedpołudniem  nuncjusz Marmag- 
gi przyjął na rpecjalnej audjencji ks. prym a­
sa Hlonda w raz z biskupami sniTaganem w loc 
ławskim  W ładysław em  Krynickim i chełm iń- 
skim Stanisławem  Okoniewskim.

W  dniu w czora jszym  w ieczór ks. kardynał 
Rakowski wydał przyjęcie na cześć nowego 
rnncjnsza Marmaggiegcr. N a orzyjęciu byli 
obecni przedstawiciele rząd j, korpusu dyplo­
matycznego, sfer politycznych i towarzyskich 
stolicy. O godzinie 1 1  w ieczór przybył do pa-

Warsrawa. 23 marca. W  jednym z czwart­
kowych dzienników warszawskich ukazała się 
.nfornracja pochodząca rzekomo od wiceprezesa 
Bai.ku Polskiego dra Feliksa Młynarskiego, jakoby 
rząd polski zamierzał zakupić w ciąga przyszleao 
miesiąca złota za około 10 milionów złotych. Pan 
,dj. Jkllyr.anskd, napytany, czy informacja tego 
dziennika pochodzi od niego, oświadczył,. Ze 
żadnego wywiadu w tych sprawach nie ndzielał, 
.1 informacja przypisywana jemu, nio odpowiad. 
istotnemu stanowi rzeczy.

*  *  *

Według informacyj, pochodzących z najlep­
szego źródła, sprawa przedstawia się w sposób 
narlepujący

Biłam Bruka Polsk:ego z 10 marca b. r. uiawnił 
wzrost zapaauw złota o 6.7 mil. zł. Odpowiada to 
mmejwięcej 150.000 funtów sterlingów Jest to par­

tia zło»a, którą nabył Ban5' Polski na wolnym ryn­
ku w L " ’ dynie.

Pozatem w związku z wpływami z uużyczki mia­
sta Warszawy, Bank Polski poczyni dalsze zakupy,
które wyniosą prawdopodobnie 2 miljony dolaioir. 
Tym razem złoto będzie nabytr na rynku w No­
wym Jorku. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa należy oczekiwać, iz będzie ono sprowadzone 
do Warszawy celem wzmocnienia zapasów skarbca.

Wznowienie systemu zakupu złota zwiększy 
ilunc złota w nkarbcti i wiąże sic ściśle z prz< strze 
baniem zasad ustalonych w planie stabilizacyjnym 
oraz przestrzeganiem nowego statutu Banku Pol­
skiego. W  myśl tego bowiem Bank Polski musi 
mieć r°krvcie złota na conajmniej 30 procent 
obiegu banknotów i rachunków biurowych.

Wobec tego więc, że pożycrha warszawskr po­
większy zobowiązani!. Bank Pr‘ ikir o mniejwię- 
cej 70 miljonów złotych, musi Eank Polski zwi“- 
uszyć odpowiednio swój zapas złot. prze- zakup 
'  owych partyj za granicą i sprowadzenie tch do 
kraju.

łacu arcybiskupiego Ma-szalek Piłsudski w  to­
warzystwie adjuLa.nitów i  zabawił przez czas 
dłuższy na rancie.

P rzyg o to w a n ia  na p rzyję c ie  itroia Amaniiiiaiia
vw W a rsza w ie .

(Telefonem, od naszego korespondenta).

W arszawa, 23 marca. W  zw iązku z  zapo­
w iedzianym  przyjazdem króla Afganistanu do 
Polski magistrat m. W arszaw y przystąpił do 
odnowienia sali rady miejskiej, jak rów n ież 
ratiułftą! Jak w iadomo, magistrat w  ratuszu 
podejmował będzie króla Afganistanu bankie­
tem.

Z początkiem  b ieżącego tygodnia zgłosił się 
niejaki Sochacki, niegdyś kuchmistrz am ba­
sadora rosyjskiego w  A fganistan ie K<azaxyn> 
w a, a  następnie naczelnego w odza arm ii ro­
syjskiej gen. Knropatkina, który nadm ienił, żt 
jęst świadomy wszelkich tajników ’ wschodniej 
sztuki kulinarnej i  podejmuje saę u łożyć od­
powiednie menu dlla dostojnego gościa.

Zasiłki dla urzędników 
w kwietniu.

(Telefonem  od naszego korespondenta),
W aiszaw a, 23 marca. Dziś udaje się do w i- 

cem in. skarbu Grodyńskiego delegacja central­
nej komisji porozumiewawczej urzędników 
państwowych w  sprawie przyznania przez 
rząd tymczasowych zasiłków, aż do czasu 
wprowadzenia nowej ustawy uposażeniowe;.

Jak słychać, czynniki rządowe są skłonne 
przyznać na miesiąc kwiecień i maj zasiłek 
w  wysokości 20 d i 30 proc. miesięcznych po­
borów. W ypłata  zasiłku zostałaby uskutecz­
niona przez skarb państwa w dwuch ratach.

„tleganeracia Nar. Demokracji"

1 otrzeby zmiany starych haseł i prz .-sianek
; leologji, z którą przed 20 z  eórą la ty  wstąpi- 
ło  w  szranki. Tę niem ot na zyw a  „S łow o Poł- 
skie tragedją narodowej demokracji.

M ybyśm y —  ośw iadcza autor artylm łu —* 
nazw ali ją  raczej degeneracją.

Obrady pełnego klubu 
posłów i senatorów PPS.

W arszawa, 23 m-amca. Dziś w  południe roz­
poczęły  się ebrady pełnego klubu posłów i se­
natorów P. P. S.

Przedm iotem  obrad jest wybór prezydłr.m 
klubu oraz ustalenie atanowuka, akie klub 
zajm ie w  kwestji wyboru marszałków sejmu 
i senatu.

Co się tyczy pierwszej kwestji wyboru pre­
zydium  klubu, jako kandydatów w ym ien ia ją : 
prezesa klubu w  ubiegłej kadencji posła dra 
Marka, oraz b. prezesa klubu posła Barii ckie- 
90. Różn ica polityczna w  obu kandydaturach 
nip zachodzi. Zw ycięstw o odniesie kandydat, 
któ-y snotka się z w iększą  osobistą syrrmatją 
kolegów.

Co się tyczy wyboru marszałna sejmu klub 
zadecyduje w  zasadzie czy wysuń;e własną 
kandydaturę. Jeżeli decyzja  zapadnie w  sen­
sie pozytywnym na ten czas kandydatom na 
marszałka bodzie obecny wicemarszałek Da­
szyński, który —  jak słychać —  zgodził się 
na przyjęcie tej kandydatury.

W arszawa, 23 marca. „Gazeta Poranna ? pro 
sze“ om aw ia w  dzisiejszym  numerze napaść 
„Gazety W arszawskiej" na posła z jej w ła ­
snej listy nr. 24 Bittnera, stw ierdzając, że od 
dłuższego czasu narodowa demokracja stekiem 
na,ordynarniejszych napaści na swoich prze­
ciwników nadaje życiu  publicznemu fałszywy  
i zgrzyt'iwy ton, który potem zaoanowuje 
wszechw ładn ie w  prasie, na w iecach  - w  ż y ­
ciu parlamentarnemu
ffl| t i»n n ic tw o  tak w ielk ie i do niedawna tak 
■wpływowe, liczące w  swoich szeregach tylu 
teoretyków  a praktyków  polityków  nie czuje

Poseł Pm ek zatrzymuj*e m andat poselski 
z listy państw ow e].

W arszawa, 23 m arca (A W ). W czora j popo­
łudniu obradowały władze PSL  Wyzwolenie. 
Na posiedzeniu zażegnano konflikt z posiem 
Pułkiem, którego tłem  m iało być zrzeczen ie 
s.ię proez posła PulKa uzyskanego do Sejmu 
mandatu i w yco fan ie  się jegc z życ .a  potitycz, 
nego. Uchwalono, iż poseł Putek zauzym a  
mandat z listy państwowej, zrzeknie się zaś a 
ol -egu, 2 którego wojdzie do Sejmu poseł Fi­
delia

M l a  socjaiistt/czna p m  niemiechicti.
W arszawa, 23 marca. Posłowie socjalistycz­

ni Zerbe 1 Kromy postanowili u tw orzyć osob. 
ną frakcję socjalistyczni posiow niemieckich. 
Będzie ona pozostawała w porozumieniu tech- 
mcznem z klubem P. P. S., celem  udziału w  
p rzydzia le  do komisji sejnuweg.

-'tfchsi? Y tM t- A icrdi oż » • & !  sw.. ■» n ń r
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O zniesienie wiu paszportowych
między Czechami a Polskę.

W arszaw a, 23 marca. M inister pełnomocny 
c zec hostowack,1 Giersa p ized rtaw il nriniater- 
bŁwd spraw  zacnanioznych w  W  arezawip pro­
pozycję zniesienia w i’  w  kom uiłkaojj m iedzy

( Telefonem od nmzegn korespondenta).

Czechosłowacją i Polska. Sprawa powyższa 
będzie rozipatrywana na najbliższej konferen­
c ji polsko-cze< hoskrwackiej.

P r o je k t  p r z e l e c e n i a  l o i o h ó w
z  K J E c r a i n i i  a r , c a

Piżm o sowieckie „Storn", które ukazuje się 
w  języku jpolsBrim w  K ijow ie, om aw ia w  jed­
nym  z  ostatnich sw ych  artyku łów  wstępnych 
fiprawę przesiedlenie obyw ate li sow ieckich na- 
rodowoó-i polskiej z  U krainy na Syberję. Pismo 
etw lerdza, iż sowuecka „reform a rolna nie spo 
w odow ała zm iany w  stosunkach, panujących 
na wsi polskiej na Ukrainie: ludność polska 
do dziś d r :a odczuw a brak ziem i, którego w ła ­
dze, sow ieckie nue są w  możności zaspoKoić. P o ­
w ody  tej sytuacji pom;ia pismo m ilczen iem , za 
znacza jąc jedynie, iż „podział gruntów nań- 
*kicn“ nie stw orzył w arunków  . lepszych od 
tych , które istn ia ły  przed rewolucją. W obec 
tego zachodzi konieczność przesiedlenia c zę ­
ści polskiej ludności roiniczej z  Podola i  W o ­
łyn ia  do innych m iejscowości państwa sow iec­
kiego. W ostatnich latach odbyw ało się 'prze­

siedlenie walścian polskich n*a Chersońszczyznę 
i do okręgu Metótopolękiego. Obecnie jednak 
uznały w ładze sowieckie, iż na leży rozpocząć 
przesiedlenie Polaków  na Syberję i Daleki 
W schód, gdzie, jak tw ierdzi „S ierp ‘.“j 'z n a le ź ć  
można miejscowości . ,,o warunkach przyrod­
niczych, dość podobnych dc wołyńskich i po­
dolskich".

N ie u lega wątpliwości, iiż w  tern zam ierzo- 
nem przesiedleniu części ludności polskiej z 
U krainy na Syberję p ierw szą rolę odgrywają 
w zg lędy  polityczne, a przedewszystkiem  chęć 
osłabienia żyw iołu  polskiego na Ukrainie. Od­
czuwając to, ustosunkowuje się w iościaństwo 
polskie na Ukrainie niechętnie do projektów 
sowieckich. C zyż rząd sow iecki tak bardzo o- 
baw ia się sity żyw io łu  polskiego, że kon iecz­
ne są aż tafcie środki zapobiegawcze?

Z  ftiuarzystuia Gniazd Sierocfcn.
W  ubiegłym  1927 roku kalend arzow ym To­

w arzys tw o  Gniaizd Sierocych m iało pod swoją 
opieką ogółem 130 m łodszych dzieci w  gnia- 
E d a c h  i stars.zej m łodzieży  w  zaw odow ych  
Fakołach n iższych , średnich i  w yższych .

P e łn y  koszt ich utrzym ania w yn iósł prawie 
190.000 z ł , z czego gniazda i m łodzież starsza 
iwtasną pTacą pokryły 83 000 z l  , zapomog- 
p raw ie  da ły  19.000 zł., wwiąeki ucmiunaline 
29 000 zł. B-akujące 59.000 zł. Tow arzystw o 
m usiało uprosić i użebrać, ażeby dzieciom 
ewrom dać w szystko, co  było itn potreakne do 
nauki i w ychow an ia .

G-rieżdziacy, dopokąd są w  domu swego 
, rodzinne go gniazda1', pracą swoją ca łkow i­
c ie -wypłacają się Tow arzystw u . Natom iast w  
okresie ich zaw odow ego kształcen ia w  szko­
łach  i bursach poza domem intensywna praca 
mad książkam i nie pozw ala im tak bardzo za ­
robkować- W  roku 1923 gtoeżdiziacy pokryli 
sw oje mi zarobkam i 58 proc. swoicn p ...rz.b ; 
w  ubiegłym  1927 r. —  tylko 4x proc. Dzięki 
te j swojej pracy w ych ow ań cy  TGS ma ,ą się 
w  TGS lepiej, n iż li w  innych zakładach,

W szystko, co gn ieżdzlacy otrzym uy od 
TG S w  okrosie swego zaw odowego kształce­
n ia , otrzym ują w  form ie stypendjum, które 
zw róc ić  m ają Tow arzystw u  w  ciągu 15 lat po 
w y jś c iu .z  pod opieki TGS, —  na co w yda ją  
Tow arzystw u  form alne i prawne zobow iąza­
nia . P rzez p ierwsze pięć la t mogą nic me spła­
cać, a cała należność rozrożona jest im na 
dw adzieścia rat półrocznych  w  dalszych dzie­
sięciu latach.

O w artości w ychow an ia , jakie otrzym ują i 
o trzym ali gnieźdz-iacy, w ym ow n ie  św .adczyć 
będą cy fry , zw yk ły  prosty rachunek spłaca­
n ia  p rzez nicn zad łużen ia wobec T ow arzy ­
stwa.

Dzięki takiemu postaw ien iu sprawy, przez 
w prow adzen ie do programu w ychow aw czego 
TG S czynnika pracy dzieci i rozumiem, przez 
nich rachunku, w ykazującego, ik i jaką po­
moc każdy gn iezdziak otrzym uje od T ow a rzy ­
stwa, gn ieżdziacy rozum ieją, że dpi nie są że­
brakam i społecznym i i w dzięczn i są Tow a­
rzystw u  za tak dobre dla nich zorgan izow an a  
pom ocy.

Z biegiem  czasu przyjdzie tak i moment, od 
którego to czasu corocznie 10 proc. spłaty 
dawnych w ychow ańców  będą starczały na u- 
trzym yw an ie  w  szkołach nowego pokolenia 
m łodszych gnieźdaiaków...

M m  Mi
Kraków, 23 marca.

Ukłacf polsko-niemiecki w kwest jf 
robotników sezonowych.

A. T. E. donosi z Berlina, że komisja go­
spodarcza Reichstagu przyjęła jednomyślnie 
''k ład poDko-niem iecki, dotyczący raootmków 
sLzon owych.

Napad komunistów 
na wyisiadowce policyjnego.
Z W arszaw y  donoszą:
W czora j na rogu u licy Dziplnej i W ięz ien ­

nej tluim komunistów usiłował urządzić de­
monstrację. Jeden z w yw iadow ców , przyparty 
przez nabierający tłum, dał 5 strzałów  z re­
wolweru. Tłum rozpierzchł się, zaś na m iej­
scu został ciężko ranny Berek Siedlecki, rzeż- 
nik.

Niezwyitty zamach samobójczy 
12-letniego ucznia.

Ti W arszaw ie popełnił zamach samobójczy 
w  n iezw yk ły  sposób uczeń drugiej kla.sy IT-go 
gimnazjum  miejskiego, 12-tetni Bolesław Mina 
kow . Pod wrażeniem  złych  stopni otrzym a­
nych w szkole, chłopiec udał się na most prze­
rzucony nad torem kolejow ym  obok dworca 
W arszawa-Gdarisk, w skoczył na żelazny pa­
rapet i trZucił się na gęstą sieć druiów telefo­
n icznych, biegnących wzdłuż mostu, w  nrze- 
konaniu, że go zabije prąd elektryczny. T ym ­
czasem  chłopiec odbił się od drutów i spadł 
na szyny, kalecząc się ciężko-

30.000 złotych podjął 
za fałszywym czekiem P. K. O.
Do A jencji pocztowej w Bachórz u koło D y­

nowa zgłosił się n iewyśledzony osobnik i pod­
jął na czek P. K. O. kwotę 50.000 zł., tw ier­
dząc, że gotówkę te kazał sobie przekazać ce­
lem sfina lizow an ia  w iększej transakcji, ktÓTą 
przeprowadza w  tamtejszej okolicy. Pom ew aż 
zaprezentowany czek posiadał wszelk ie cechy 
auten tyczność i odpow iadał pocztowym  prze­
pisom m anipulacyjnym , prowadząca agencję 
p Hierowsfca, zam ów iła  potrzebną gotówkę 
w  jednym  z b liższych  urzędów  pocztowych, 
poozem  w yp łaciła  tę sumę okazicie low i czoku, 
który w y leg itym ow ał się jako Maurycv Kryś.

Jak się później okazało, czek  był p recyzyj-
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M łodość I powab
można przedhiżyć przez staranne 
stalepielęgnowanie skóry,na czem 
się znają tak dobrze zwłaszcza 
panie artystki. Za pom ocą kremu 
N iiea  można usunąć zmarszczki, 
plamy i  spicizdmięcia skóry, które 
przedwcześnie postarzają twarz, 
gdyż krem ten zawiera środek 
cuceryi, który przedłuża i  p o tę ­
guje naturalne funkcje  skóry.
A więc oddala starość

Krem  Nlvea.
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nie sfałszowany i  w edle wszelk iego prawdopo­
dobieństwa w  fałszerstw ie tem  brało udział 
w ięcej osób.

Zaznaczyć należy, że ten sam osobnik usi­
łow ał w  agencji pocztowej w  Bachórzu, przed 
kilkom a m iesiącam i zrealizow ać czek  na su­
mę 10.000 złotych.

Jak wygląda „akcja ratownicza44 
w raiie poiaru w Zakopanem.
W czora j o godz. 9-ej rano, wskutek w ad li­

wego urządzenia p ieców, wybuchł pożar w  
piętrowej wilii „Hanna11 przy  ul. Francuskiej 
w  Zakopanem, obok sanatorium Czerwonego 
Krzyża. 1'ożar wskutek halnego w ichru zagra­
ża ł budynkom sąsiodnim. Akcję ratownicza u- 
memożliwiał brak wody, poniieważ urzędml 
gminny Hałasowski, posiadający klucze od 
zbiorników wody powierzył je szoferowi gmin­
nemu, ten zaś wyjechał do Nowego Targu, z a ­
biegając klucze z sobą.

Pożar gaszono śniegiem i wodą z rynszto­
ków. W illa  należąca do dr. Skarbiriskiej spło­
nęła dorzczetnie. D z;etei pom ocy ludności i 
m łodzieży szkolnej udało się uchronić budyn­
ki sąsiednie od zniszczenia.

Spłoszony strufi unosi 
Józefine Baker.

Onegdaij n iezw yk le  w idow isko nawet dlla 
W iedn ia  zgrom adziło na Ringu tłum y pubłicz 
ności. Oto zdum ionym  mieszkańcom ukazał się 
paradny rydw an, zaprzężony w  strusia, a w  
nim czarna boginka —  Józefina Ba.ker, strze­
lająca w  lew o i  w praw o ślicznem i, czarne- 
mi oczym a i b łyskająca zabkamii w  sw aw ol­
nym uśmiechu, skierowanym  do tłumu wie'1- 
btetoli i w ielb icielek . Przechodnie, k tórzy  p rzy­
patryw ali się tomu dziwacznem u widowisku w  
przekomaniu, że cierpią na halucynację, w krót­
ce przekonali się, że to praw ow ity  i dumny 
syn pustyni, baczny na swoje obecne stano­
w isko i zadanie', kroczy m ajestatycznie przez 
ulice W iednia. Lecz wkrótce nerw y strusie 
nie sprostały temu zadaniu i biedne zw ie rzę f 
spłoszone w rzask liw ym  tłumem ciekaw ych  bez 
płatnego w idow iska, poniosło galopem. Zaled­
wie udało się czarnej dowie powstrzym ać swe­
go dwunogiego galopującego w ierzchow ca, któ­
rego harce w  śródmieściu W iedn ia  omal, że 
nie naraziły  jej na ciężk ie okaleczenie.

Trzebienie ziemi w Meksyku*
Z Meksyku donoszą, iż  zaznaczyło  się tam 

kil kufal o we trzęsienie ziemi. W  samem Mek­
syku oraz w  m m jtach Oaxa i Puebla wiele do 
mów zawaliło się, Do'y< hezi-. brak w iadom o­
ści, czy  fcaiastrofa spowodowała 'rówiweż o fia ­
ry  w  ludziach-

Aerolit soadt na wyurzeie 
Nikaragui.

W edług wiadomości, otrzym anych w  N o­
w ym  Jorku, na w ybrzeże piaszczyste oceanu 
Spokojnego, pom iędzy m iastam i Leon a Co- 
rinto, na terytorium Ń ica iagu i, spadł o lbrzym i 
aerolit, długości około 200, a  szeroicości około 
20 metrów. Uderzenie tego ogromnego ciężaru  
o w ybrzeże w yw oła ło  wrażenie trzęsiem a zie­
m i, to też m ieszkańcy pobliskiego miasta 
Leon, przerażen i wstrząsem, jako też oślep a- 
jącym  blaskiem ie ro litu , opuścił' w  popłochu 
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swe domy. W  odległem o 80 kim. m ieście Ma- 
nagua w idziano wyraźn ie spadający aerolit- 

 o§o---------
WIOSNA NA ZAWOŁANIt. Nasza noiska wio­

sna katondarzowa jest lojalną obywatelką państwa 
Pomyślała, że musi zaprowadzić karność, i punk­
tualność i skończyć z biurokratycznem zwleka­
niem w załatwianiu spraw.,  Pomyślała i z ja­
wiła się w całym swoim blasku i przepychu dnia 
22 marca. „Pnzecież tiraeba n reszcie dać ludziom 
odetchnąć po mroźnych uściskach mojej poprze­
dniczki!" —  zawołała ciepłym, słonecznym gło­
sem. Naturalnie odniosła wahie zwycięstwo 
w przeciągu jednej tajemniczej nocy. Z'mę prze­
pędziła aż pod biegun —  1 jama hasa po kraju 
i lemsamem po ulwach Krakowa- i >sna, ciepła, 
przymilna, uśmiechnięta. Tylko — cicho, sza! —  
ale słyszałam, że wzięła lapói kę od kupców toi- 
niegc, odzienia, od kraiwco-wych i mrdniarek, któ­
re już były zrozpaczone, ż'3 chyba nigdv nie zja­
wi się tego tok u  ta sojuszniczka sezonowych in­
teresów.

Ale ja nie uwierze w to nigdy. aby -asza poi. 
ska wiosna wdawała się w takie brzydkie sprewy. 
Gotowa obrazić się na minw, c to i —  zn,vwu 
zemknie.

M T Z Y K A  KOŚ C IE LĄ 'A . U7 kościele X X . . P ija rów  
w h_.aitowic oduedzie aie w  dniach 21, 35 i 23 bm. 
ezierdziestogoti-zii ue nahoieustwo, v.- ca lsie '.rtoroąo 
podczas unu-/. YtV,pj o ff- dz. 10: w  sobacę: pp. F .
M rozicka i H. P-uszy-u-ka w ykonają nti ory SpJ^inlie. 
go, Troschla j i,, św iej^yńskiego. W  n iedzielę: C hory 
IV . grimn. pod dyr. p. prof. W I. M iis te in a  od-p,ewaJa 
szereg pieśni wietkopoetnych. oraz p. ź a l i js .a  t > k i ­
na utwory skrzypcowe. W  ponied7.iatek:. pp. Aria Zt i- 
gniew ic? i Fr. Borinioka w -k en a ją  utwory M. Świe- 
rzyiiskiego, m iędzy inuemi pieśni d: słów św. Teresy. 
1’ rzy  oi-jcanach d. prof. M. Św ierżydski.

Z POWODU ŚMIERCI PROF. BR0WICZA ze^
bral się wydział lekarski Uniwersytetu Jaąnelloń- 
słdego w dnii.u 22 marca b. r. na nadz-wyczajne po­
siedzenie dla oddania hołdu pamięci zmarłego. 
Wydziały lekarskie: warszawski, wileński i po­
znański, oraz wielu uczonych polskich nadesła’ o 
Uniwersytetowi fcia.koiwskiemt: telegruny kondo­
lencyjne, a w pogrzebie uczestniczył, jako przed­
stawiciel Uniwersytatu lwowskiego, prof. d-. W i­
told Nowicki Sokół k-akowstoi, którego prof. Bro- 
w-icz był wspó’ założycielem ■ pierwszym wicepre­
zesem uczestniczył w pogrzebie przez umyślną 
delegację.

CPNLWIENIE KOŚCIOŁA NA SKAŁCE. We
wtorek odbyło S'ę w sali konferencyjnej Magistra­
tu posiedzenie Komitetu odinowiow-r kościolr. na 
Skałce. Przeor OO. Paulinów na Litalce, O. Ber­
nard, złożył sipraiwozdani-3 z rocznej działalności 
komitetu, wykazujące, że w ciągu tego okresu ze­
brano z subwemcyj i ofiar kwotę 27 436.36 zl., 
z czego na koszta propagandy, jak: dnaikowenie 
odezw, pa/pier, marki pocztowe i t. p., wydano 
7.301.24 zi., .ak, że w kasie pozostaje kwota 
20.135.12 zl. Znaczniejsze ofiary złożyli: minister­
stwo W. R. i O. P. —  5000 zl.. Ka6a Os zez. 
m. Krakowa 2.500 zl., Pow. Kasa Oszcz. w Krako­
wie 500 zł., gmina m. Rybnika 300 zl. Skarhoferm 
281.50 zł.. Vs. biskup Nowak 200 zl.. dalej no 
100' zl., Bank Małopolski Kraków, Kasa Oszcz. 
w  Tarnowskich Górach, gmina Tychy, klasztor 
SS. Felicjanek, Pjlskla kopalnie w Król Ifucie, 
ks. biskup Tymieniecki z Łodzi, ks. bisku-i Szelą­
żek z Lucka pozatem: Zdeba! z Ameryki 441.15, 
p.* Stefan Zienkonvski z \Varezawy na listę 174.50 
zl. i t. d. Z prowizji od sprzedaży obrazów uzy­
skano 489.25 zl. Wszystk-m ofiarodawcom komi­
tet wyraża serdeczne podziękowanie.

To dyskusji uchwalono akcję zbierania ofias 
kontynuować dalej, pizy równoczesnem zwió«e.. 
niu się o, pomoc do rządu i instytucy] samorzą­
dowych i finansowych, a na wniosek redaktora 
dra Szyszko-Buhusza, uchwalono przystąpić do na 
tychmiastowej restauracji zagrożonej wieży lewej 
kościoła. v

W  SPRAWIE PODATKU GRUNTOWEGO
Dnia 15 marca b. r. upłynął termin płatno­
ści I raty podatku gruntowego za rok 1928 Nie­
zwłoczne wyrównań,e tej zaległości podatkowej le­
ży w interesie restantów, celem uchronienia się 
od znacznych kosztów', które nociągme za sobą 
wdrożenie egzekucji, zarządzonej równocześnie 
przez Izbę skarbową.

W związku z tem Izba skarbowi prz~pomina 
podatnikom obowuązek wyrównania podatku od 
nieruchomości za IV kwartał 1927 r. zaliczek 
kwartalnych i miesięcznych na nodatek obrotowy 
na r. 1927, oraz zaliczek miesięcznych na len sam 
podatek po koniec lutego 1928 r.

Wszystkie te należności już zapadły, a ściąganie 
ich w drodze przymusowej od płatników pociągnie 
dla nich dotkliwe koszta

ZWYŻKA CEN CHLEBA. Magistrat, po 
wysłuchaniu komis ji do be dania cen wobec stwier­
dzenia znacznej zrwyźki cen mąki ustalił cenę 
chleba żytniego, jasnego z przemiału 63 proc na 
64 grosze w hurcie i 65 groszy w detaiu, cnieba 
ciemnego na 59 groszy w hurcie i 51 gr w detalu. 
Ceny pieozywa białego pozostają bez zmiany, tj.

KARO L CZAPEK.

J i h  p o u ? s ia ]e  s z t u k a  u i  t e a t r z e
(Przełożył T- Biliński!.

Bęc... ł dwa krzesła padają na ziem ie Ka- 
eia sio: na środku sali i trzym a się za  kolano.

—  Kasia w eszła  —  m ówi —  oj, mój Boże. 
ta ł się uderzyłam  w  kolano

—  Pan i musi w ejść z lew ej strony —  od­
syła  ją z powrotem  reżyser,

—  N. i mogę —  jęczy  „K as ia1*... —  rozb i­
łam  sobie koi ano

-—  A  w ięc uwaga —  ryc zy  reżyser —  Gnj- 
e faw  Blenert wchodzi.

Gustaw Biener-t spogłą/da na zegarek —  Te- 
raz mam próbę na scenie —  ośw iadcza su­
cho. —  Galą godzinę czekałem  tu nadarem ­
nie. Moje uszanowanie.

Autor ma w rażen ie, jaikgdyby to on b y ł te­
mu win ien. W  m iędzyczasie okazuje się , że z 
uw ag, na nieobecność Jerzega Danestza i Gu- 
f - awa  B:-merta nie da s;ę skombinować ani 
Jednego djalogu, w y jąw szy  t-rzec-ego aktu.

Służąca (anonsując) „Pan  B ienert“ ,
K la ra : Frosic...
Te scen ę  pow tarza re ży se r siedem  raizy do- 

czem  nie pozostaj- mu nic in n ego , jak ro aw ią-  
Eać próbę- Autor id z :e do domu, zdjęty śm ie r­

telną grozą, że jego sztukę przygotują ch y­
ba... za  siedem lat.

• *

A  jednak na tych próbach. k łóre odbywają 
się w  sali, gdzie ku lawy stolik reprezentuje 
kanapę, tron, skałę albo balkon, dokonuje się 
na jw ażn iejsza  część pracy teatralnej.

Autor, w yczeku jący z utęsknieniem swej 
prem jery, przychodzi, pośród tych chaotycz­
nych przygotowań, do tego przekonau.a, 't 
najchętniej rozpłakałby się; próbujp się bo­
wiem, to od końca, to anów od środka, jakąś 
m ieznaczącą scenę powtarza się po dwadzie­
ścia razy, a natomiast innej nie próbowano 
jeszcze ani razu; potowa artystów jest chora, 
a druga połowa zajęta na innych próbach; 
ale miiimo to są takie chw ile, że autor czuje, 
że przecież „coś“  zaczyna się u rzeczyw ist­
niać.

To trzech albo czterech dniach -wypływa 
nowa osobistość: sufler. Artyści przestają c zy ­
tać swro role i zaczyna ją  giiać; już są w  swo­
im żyw iole... i zaraz już jest lepiej... Atoor 
ośw iadcza uradowany, że prem iera mogłaby 
już dziś się odbyć.

—  Poczekaj oan, aż będziem y na scenie —  
hamiują aktorzy rozentuzjam owanego autora 
Nareszcie nadchodzi tpn w ie lk i dzień, w  któ­
rym  utwór, lak rozkawałkowany, ma próby 
na scenie. Jeszcze próbuje się narazie przy 
spuszczonej kurtynie, sufler siedzd przy sto­

liczku, pan autor siedzi rów n ież skulony przy 
stoliku i czeka, jak to pójdzie.

Tym czasem  nie „ id z ie " to wcale.
W  drodze z sali na «cenę sztuka, z n iezba­

danych przyczyn , „roz laz ła  s;ę "  i wszystko 
zatraciło  się.

Po dwóch albo trzech próbach popraw ia się 
jednak sytuacja i idzie wszystko praw ie jfk  
z  płatka. W obec tego reżyspr rozka-zuje: „No, 
kurtyną do góry, a sufler dc budki'1.

To jest c&wila, k iedy nawet szczw an y aktor 
blednieje. Bo z jakichś tajem niczych, przy­
puszczalnie „ak u styczn ych ', w zg lędów  znowu 
n ie „chce iść" i to w łaśnie z chw ilą , kiedy 
sufler w ś lizgną ł się do buidki. Zm iażdżony au­
tor przygląda się z parteru, jak to tekstem 
jego, nito starą ścierką, rzuca się po scenie. 
A  nadomłar tego wszystkiego reżyser adaje -ię 
zupełnie na to nie zw ażać, co aktonzy m ówią 
na scenie : tylko żołądkuje się o to, że ten 
tam stoi za bardzo n a prawo, a ów znowu 
za szybko w yszed ł „D jab li w iedzą dlaczego 
on taki nacisk kładzie na to' —  m yśli sobie 
autor; w  tekście stoi poprostu- „Danesz wchc 
d z i" to zupełnie wystarcza. W idoczn ie  reży ­
ser zw ariow ał, bo teaaz znów ryczy  jak osza­
la ły , że K lara  ma co fnąć się o krok w stecz; 
rów n ież i aktorzy są w podłym humorze i 
kłócą się wściekle z suflerem, że miele tylko 
pyskiem, ale nic me podpńwiadu Jerzy D i 
nesz oświadcza, że ma grypę i położy się do

łóżka. N a dalszym  planie inspicjent i rekw i 
zy tor w y ją  na przem iany w  przystępie jakiejś 
a taw istycznej wścłeklaany. Ostatecznie reży ­
ser ochrypł z krzyku i umilkł, a zw ichn ięty  
teks! kuleje sobie po scenie śm iertelnie znu­
żony.

Pa autor kurczy się w  parterze jak kupka 
nieszczęścia.

N ic już nie pomoże: pojutrze próba gene­
ralna.

PR Ó B A  G E N E R ALN A .

Z regu’ y worek z n ieszczęściam i pęka w  
przeddzień próby generalnej. W  zespole w y ­
buchają epidem iczne grypy, angina, zaoalen 'a  
płuc zapalen ia otrzewnej, ślepe kiszki i  inne 
choróbska.

—  Gzy czuje pan, jaką mam gorączkę? _—  
rzęzi g łów ny bohater autorowi do ucha. jafe 
gdyby para w ydobyw a ła  się z rury —  Paw**

' rienem położyć się do łóżka, przynajmniej na 
tydzień —  bełkoce, zachodząc się od kaszlu i 
patrząc na autora oczym a naoiegłem ’. od łez 

| z w yrzutem , jakgdyby ofiara prowadzona na 
rzeź*

— N ie mogę m ów  c —  chrypie K lara. —  Tu 
na scenie jest straszny przeciąg. Pen ie auto­
rze. powinnam pójść do doktora, .bo inaczej 
nie będę mogła grać na premjerze. —  Aby 
dopełnić m iary, nadsyła rozkoszny bon-vivant 
św iadectwo leikarskle: „Kurcze zw ąd itow e".

.T ak  to jest. (C. d n.J.
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A  B I  ® B  1 1 1 1  UROCZY PO BYT WIOSENNY
n a d  ro o s M E ra PAŁACE HOTEL

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A h Ł A D  "5 M

250 pohoi, woda bie2aca, bolhonp, 
50 prywatnych Kąpieli morskich. 
PcŁNE UTRZYMANIE OD ZŁ. 16—.

Rozbicie okrętu o górę lodową
Londyn, 23 marca. Parow iec w ie lorybn iczy  

„Southern Qtieen“ , o  9000 ton pojemności, roz­
bił sie o górę lodową na wodach południowej

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Georgji. Załogę liczącą 13 osób uratowali r y ­
bacy.
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cena bulki polskiej o wadze 5 dkg wynosi 5 gr., 
pieczywa wiedeńskiego (kajsenki, rożki) o wadze 
4 dkg. 5 gr. Ceny powyższe obowiązują od dn, 
23 bm.

LOTERJA NA DOMY WYPOCZYNKOWE DLA 
PRACUJĄCYCH UMYSŁOWO. Związek inteliigeinciji 
polskiej w Krakowie, uznając konieczność budo­
wania „domów wypoczynkowych dila pracujących 
umysłowo" i chcąc na ten cel zebrać odpowiednie 
kapitały, wystarał się o pozwolenie urządzania 
loterji fantowej na tan cel. Gem. dyrekcja loterji 
państw, zezwoliła na wypuszczenie 100.000 losów 
po 1 z)., z obowiązkiem kupienia z tych pienię­
dzy fantów za 20 proc. od uzyskanej sprzedaży 
losów kwoty, jak również zapłacenia 10 proc. po­
datku od uzyskanej kwoty.

Niestety, społeczeństwo zachowało się prawie 
zupełnie obojętnie w  stosunku do tej loterji. Ko­
mitet loteryjny był wobec tego zmuszony prosić 
trzechfcrotmie o przedłużenie terminu ciągnienia. 
Pomim to, do dnia dzisiejszego udało się sprzedać 
zaledwie pięć tyaięcv sto losów. Ponieważ osta­
teczny termin ciągnienia naznaczony został przez 
gen. dyrekcję na dzień 29 kwietnia rd>. i ponie­
waż wartość wygranych fantów zależeć będzie od 
■ilości sprzedanych losów, przeto komitet loteryj­
ny zwraca się do społeczeństwa z prośbą o jak 
najgorętsze poparcie tej imprezy. Losy nabywać 
moiżma w  firmach: Krzyżanowski (Limja A-B),
„Ruch" (ul. Szczepańska), Ślimakowski (Linja 
A-B), BąkowSki (Wiślna i ) ,  Koneczna (-Sukienni­
ce), Łapczyńskł (Straszewskiego 28), Jachimsiki 
(skład futer, Grodzka), Tomaszewski (kantor — 
dworzec).

SKUTKI FOOTBALU. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala Leopolda Oohwala, lat 14 
liczącego, ucznia gimnazjalnego, który w czasie 
grv w pitkę nożna na błoniach zlaimal sobie nogę.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Lekarz dyżurny 
Pogotowia ratunkowego udzielił pomocy lekar­
skiej Paluchowi Mateuszowi, lat 27, który spadł 
z wozu i ż.ostal przejechany przez koła. U Palu­
cha stwierdzono obrażenia prawej nogi.

NIEAKTUALNA KRADZIEŻ. Do mieszkania 
Dembowieza przy ul. Dietla 73, zakradł się zło­
dziej i skradł ze zamkniętej sza.fy, stojącej 
w przedpokoju, futro męskie, wartości 3.500 zl.
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KAŻDY LOS WYGRYWA. Pod tem to nęcącem 

1 iście wyjątkowem hasłem odbędzie się w  naj­
bliższą niedzielę zakrojona na szeroką skalę, lo- 
terja faintowo-spożywcza, na którą zaofiarowały 
szerokie sfery mieszczaństwa i kupiectwa krakow­
skiego drogocenne fanty, które uzupełnione histo­
ryczną pamiątką z uroczystości Słowackiego 
w Krakowie, pozwolą każdemu losowi, o minimal­
nej cenie 25 groszy, przydzielić wygraną. Loterja 
odbędzie się pod arkadami Sukiennic, przy dźwię­
kach arkiesLry związkowej, jako korona i wieniec 
tak udalego tygodnia ..Wszystko dla młodzieży".

PIERWSZY KRAKOWSKI „WIECZÓR AUTO- 
GRAFÓW". W  ramach odbywających się obecnie 
artystycznych wieczorków „Marysieńki" we wspa­
niałych salach historycznych Królowej Bony ka­
wiarni „Ziemiańska", odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, próoz normalnego programu, pierwszy 
wieczór autografów znakomitości krakowskich. 
Cały szereg wybitnych osobiści krakowskich zo­
stało uproszonych do poparcia tej to oryginalnej 
imprezy, mającej na celu ?.lożenie własnoręczne­
go podpisu w pamiętniku ubiegających się o taki 
podpis danej wybitnej osobistości. Nazwiska upro­
szonych osobistości zostnną wkrótce ogłoszone.

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. Przypominamy, że 
zwyczajne walne zgromadzenie członków Sokola 
krakowskiego odbędzie się w sobotę dnia 24 b. m. 
o godz. 7.45 wieczorem w  budynku Towarzystwa, 
z porządkiem dziennym, ogłoszonym w „Kurjerze 
Codziennym" z dnia 11 marca b. r. Wzywamy 
wszystkich druhów do wzdęcia udziału w dorocz- 
nem naszem zgromadzeniu. Na porządku dziennym 
pnzedewszys tikiem jest 9praiwa rozbudowy i ulep­
szeń technicznych naszego i gmachu.

PROF. DR. WALERY GOETEL wygłosi w Klu­
bie Społecznym (Rynek gl. 32, I Ip.) we wtorek 
27b. m. odczyt p. t. „Na marginesie ustawy 
o ochronie przyrody". Wstęp dla członków i wpro­
wadzonych gości.

JUBILEUSZ 25-LETNIEJ PRACY BOL. WALLEK  
WALEWSKIEGO. Z inicjatywy Chóru akademic­
kiego, przy udziale Tow. „Echa" i Tow. Muzycz­
nego, zawiązał się w Krakowie komitet, celem 
urządzenia jubileuszu 25-.Ietmiej pracy dyr. Bole­
sława Wallek-Walewskiego

ODCZYT POS. ŁYPACSWICZA. W  niedzielę 25 
b. m. o godz. (i-tej w sali n.r. 62 (Kopernika) Coli. 
Novii Luintw. Jag., wygłosi świetny mówca, poseł 
Walery Łypacewicz z Warszawy odczyt p. t.
,.Stosunki połsko-niemieetkie". Odczyt ten urządza 
Akademicki Związek Pacyfistów

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZ­
NEGO. W sobotę 24 b. m. odbędzie się powied,że­
rne Pol. Tow. Chemicznego w  sali wykładowej 
Instytutu chemicznego U. J. (ul. K. Olszewskie­
go 2) o godiz. 6 po południu. Na porządku dzien­
nymi ołczyt dra A Moroza p. t. „Projekt fabryki 
surofosfatu w Krakowie".

Drechoiński, Drewnowski i Staniewicz. Jako rzecz­
nicy stron, będą obecni: Józef BI uch . z ramienia 
powodów o adwokat Ilorzewskł, jako przedstawi­
ciel PASTY.

KONFISKATA „AKADEMIKA POLSKIEGO".
Wczoraj skonfiskowany został z rozporządzenia 
•władz numer organu młodzieży wszechpolskiej 
„Akademik Polski". Konfiskata nastąpiła za czte­
ry artykuły: ,-Na marginesie zajść młodzieży aka­
demickiej", „Naczelny komitet akademicki w obro­
nie godności akademika", „Okólnik N. K. nr. 20", 
„Echo strajku ogótno-akademickiego".

UŁASKAWIENIE MORDERCÓW PRZEZ PRE­
ZYDENTA RZPLTEJ. Onegdaj nadeszła do Lwowa 
wiadomość, że truciciele ś. p. Karoliny Jaylcowej, 
wyrodny jej mąż Piotr Jayko i kolega jego, c z a ­
rodziej" St. Kucharski, skazani przez łwoiwsiki try­
bunał paizyeięglych na karę śmierci przez powie­
szenie, po odnziuceniiu zażalenia nieważności przez 
sąd najwyższy, zostali przez Prezydenta ułaska­
wieni, otrzymując po 20 lat oiężkiego więzienia.

UJĘCIE DEFRAUDANTA. Przed kilku tygodnia­
mi woźny pewnej instytucji finansowej w Nowym 
Sączu, Władysław Zając, wysiany na pocztę z li­
stami pieniężmemł, zawierającemu 1000 dolarów, 
ulotnił się z niemi. Dłuższe poszukiwania za nim 
nie dały rezultatu. Dopiero w dniach ostatnich 
Zając, który nieoględnie przybył do Nowego Są­
cza. by pożegnać się z żoną, został lam poznany 
i ujęty na dworcu przez policję, gdy chciał wy­
jechał w stronę granicy czechosłowackiej. Przy 
aresztowanym znaleziono już tylko 400 zl., resztę 
przegrał w  karty' w Wairszaiwie, a 2.500 wyłudzono 
od niego w Warszawie za rzekome dostarczenie 
fałszywego paszportu zagranicznego. Aresztowane­
go osadzono w więzieniu sądu okręgowego w No­
wym Sączu.

Z kraju.
WYCIECZKA PRACOWNIKÓW SPOŁECZNYCH 

Z CZECH. W  dniu 2 kwietnia przybywa do War­
szawy'wycieczka 118 pracowników społecznych 
z Czechosłowacji. Uczestników wycieczki podej­
mować będą w Warszawie oświatowe organizacje 
społeczne, Dnia 3 kwietnia uczestnicy wycieczki 
będą na przedstawieniu w operze, poczerni udadzą 
sie do Poznania.

WIZJA LOKALNA LICZNIKÓW TELEFONICZ­
NYCH W  WARSZAWIE. W dniu 28 b. m. o godz. 
11 rano w gmachu PASTY Cedergrena w Warsza­
wie odbędzie się wizja lokalna Liczników telefo­
nicznych, zarządzona na wniosek sądu. W izji do­
konają profesorowie politechniki warszawskiej:

Z sali sadowej.
Z PROCESU „HROMADY".

Z Widma donoszą.: W  14-tym dniu
procesu Hrom ady główną uwagę zwróciło 
zeznanie b. członka Hromady Głuszyna, któ­
rego na żądanie obrony sprowadzono po raz 
drugi z w ięzien ia  d la przesłuchania. Głuszyn, 
którego zeznania m iały stanowić oparcie o- 
brony, zeznał, że na skutek pogróżek ze stro­
ny kilku więźniów politycznych, którzy mn 
zagrozili narzuceniem koca na głowę czyli 
śmiercią, złożył poprzednio zeznania korzyst­
ne dla Hromady. Obecnie, kiedy go odseparo­
wano od Hrom adowców może spokojnie oświa.d 
czyć, że b y ł działaczem  Hromady w  powiecie 
brac.awskim  i zgłosił się do centralnego sekre­
tariatu Hrom ady 11 grudnia 1926, gdzie go za­
prowadzono do posła Miotły. Ten pow iedział mu, 
że należy nrządzać na terenie powiatn tajne 
zebrania, pozorując je zgromadzeniam i towa- 
rzyskiem i, t. zw. w ieczorynkam i. Ponadto po­
seł M iotła dał mu instrukcje, celem  zbierania 
wśród członków broni i gromadzenia jej w 
miejscach bezpiecznych. W koiicu  poseł Mio­
tła ośw iadczył mu, że powstanie w  zim ie jest 
przedwczesne i dopiero na w iosnę 1927 r. 
trzeba być w  pogotowiu. N a żądanie sądu Głu­
szyn wskazał na planie pokój, w  którym  pro­
w adził rozm owę z Miotłą.

Zeznan ia G łuszyna w yw o ła ły  sensację tak 
na sali, jak i na ław ie  oskarżonych. Zapano­
wała konsternacja. Poseł Miotła siedział b la­
dy i niepornszony. Dopiero później usiłował 
zbić zeznania Głuszyna, ale nieostrożnie przy- 
tem zdradził się powiedzeniem , że ten pokój, 
w skazany przez G łuszyna, nie b y ł używany 
do takich rozm ów. Prokurator zażądał zapro­
tokołowania tego cennego oświadczenia posła 
M iotły. Reszta św iadków nie w n iosła  nic no­
wego do rozprawy.

Dziennikarzom zagranicznym w Rumunii
zagrożono wypowiedzeniem prawa pobytu.

(Telegram  własny

Bukareszt, 23 marca. Zastępcy pism zagra­
nicznych zostali oficjalnie zaproszeni do od­
działa prasowego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie w  imieniu rządu za w ia d om i 
ich prezes oddziału, że jeżeli w dalsizym ciągu 
będą redakcje swoje alarmowali tałszywemi 
pogołskami o zamierzonej rewolucji i dymi­
sji rządu w  Rumunji, będą musieli w  dniach

/
„N. R eform y").

najbliższych opuścić terytorium państwa.
Korespondent wiedeńskiego urzędowego biu­

ra prasowego został zaw iadom iony ze strony 
ipoPcji, że w przeciągu 24 godzin musi opuścić 
granice Rnmnnji za n ieżycz liw e  stanowiska, 
jakie za ją ł w  swych niezgodnych z  prawdą re­
lacjach. Na interwencję posła austriackiego 
nakaz w  ostatniej chwili cofnięto.

Koło żydowskie w  Sejm ie i Senacie.
W arszaw a, 23 mairca (A.W ). W  dniu w czo ­

rajszym  odbyło się posiedzenie Rady naczel­
nej organizacji syjonistycznej w  sprawie 
stworzenia w  Polsce jednolitego koła żydow­
skiego w  Sejmie i Senacie. Zapadła m. m. 
uchwała zorganizowania jednolitego koła ży­
dowskiego posłów i senatorów w ybran ych  z 
lis ty  nr 17 i 18. Prezesem  wspólnego klubu 
m iałby być poseł Hartglas.
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P ie rw sza  w izy ta  w o jsko w ych  litewskich
w  P o lsce ,

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 23 m arca Dwóch oficerów armji 

litewskiej kpt. Pesckas i kpt. Staszajtis udają 
się w  najbliższych dniach przez Rygę do W il­
na, celem odebrania od w ładz polskich samo­
lotu litewskiego, który w  roku 1925 wylądo­
w ał pod W ilnem , a którego załoga ratow ała 
się ucieczką na Litw ę. Będzie to pierwsza w i­
zyta wojskowych litewskich w  Polsce od ro­
ku 1920.

Zmiana w  skła d zie  delegacji polskiej 
do ro ko w ań  z  L itw g .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 23 marca. W  składzie delegacji 
polskiej do rokowań z Litwą zaszła o  ty le zmia 
na, że do delegacji wejdzie dyr. dcip. po litycz­
nego M. S. Z. dr. Aleksander Jackowski.

Konszachty wojskowe 
niemiecko - litewskie.

• („ l iu u o ja u  *iv "  fiusT)}cn lu m D a p j , )

Berlin, 23 marca. Od kilku dni baw i w  Her 
linie litewski m inister w o jny Daukautas. Go­
ścia kowieńskiego podejm ował w czora j śnia­
daniem ministor Roichsw ćhry Giroener. Pobyt 
Daukautasa w  Berlin ie ma charakter poufny.

Pismo p. m n t e g o  za współpraca z rządem
Katowice, 23 mairca (A W j. „Polonija1* dzi­

siejsza w  artykule wstępnym  p. t. „Interes 
państwa, a rola stronnictw umiarkowanych", 
om awia stosunek stronnictwa Ch. D. do rządu 
Marsz- Piłsudskiego.

Skreśliw szy obraz "wyborów, dziennik 
stw ierdza, że obecnie trzeba stanąć na grun­
cie realnym. Chcieć usunąć się od rządów 
Marsz- Piłsudskiego, znaczy to narazić pań 
stwo na nieobliczalne komplikacje, wobec 
czego należy z nim współpracować. Artyku ł 
kończy się tw ierdzeniem , że m imo różnic po­
glądów, m iędzy M arszalkiem  Piłsudskim  i Ch. 
D. w  szeregu zagadnień najistotn iejszych bez 
uszczerbku dla swoich programów, pójść z 
M arszałkiem  Piłsudskim  raiaem mogą stron­
n ictw a um iarkowane, jeże li tego w ym aga do­
bro i interes państwa.

Którzy posłow ie w ybran i z „jedynki44 
wstępują w  Sejmie do klubu NPft. i Ch.D.?

W arszaw a, 23 m arca (A W ). Trzej posłowie
NPR., którzy przeszli w  okręgu śląskim z li­
sty n.r- 1, wstąpią do kłnbn NPR w  Sejmie. 
Są to posłow ie: Kot, Pietrzak i Roguazozak.

Prawdopodobnie wstąipią rów n ież do klubu 
Ch. D. posłowie w ybran i z jedynki w  Mało- 
polsce W schodniej sen. prof. Makarewicz i po­
seł Bryła.

Fantazje  niem ieckie o polskie j in w a zji.
Katowice, 23 mairca (A  W ). W ychodzący  we 

W rocławiu dziennik „Schlesische Tagespost", 
om aw ia jąc w  artykule „Polska praca podziem 
na na niemieckim wschodzie", w yn ik  w yb o­
rów  do sejmu, stw ierdza, że wszystk ie partie 
polskie są za dalszą kolonizacją Wschodnich 
Niemiec (? ),  p rzyezem  Polska, z .podziwu god­
nym  uporem, stara się n.a wschodnich kresach 
niem ieckich stworzyć bazę ( ! )  dla przyszłej 
inwazji.

Do tego celu, zdaniem  dziennika., służy osad 
nictwo polskie w Niemczech Wschodnich przez 
robotników, którzy pozornie imigrają do za­
chodnich okręgów przemysłowych Niemiec,
aby po krótkim  czasie przenieść się na Kresy 
Wschodnie, gdzie za  polskie p ieniądze two­
rzone są polskie osiedla p rzy  pomocy m ężów  
zau fania idących w  ścisłym  kontakcie z kon­
sulatem polskim. Om awiając działalność Ban­
ku Ludow ego i T ow arzystw a  „R o ln ik ", dzien­
nik tw ierdzi, że udało się Polakom wedrzeć do 
miejscowości, w  których w  1918 rokn nie mó­
wiono ani słowa po polsku, a gdzie dziś istnie­
ją polskie towarzystwa szkolne, odpraw ia się 
nabożeństwo polskie, są polskie biblioteki.
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Z komisji rozbrojeniowej.
Genewa, 23 m arca (P A T ). N a  w ezorajszem  

posiedzeniu kom isji p rzygotow aw czej kon fe­
rencji rozbrojen iowej przew odniczący delega­
c ji sow ieckiej Litwinow odpow iadał na zarzu­
ty w ypow iedzian e pod adresom sowieckiego 
projektu ulkladu w  spraw ie rozbrojenia. M owie 
L itw in ow a  przysłuchiwano się z w ielk iem  za­
interesowaniem . Następnie zabrał głos lir . 
Clausel, który ośw iadczył, że następna sesja 
kom isji p rzygotow aw czej zw ołana być w inna 
przed tepoirocizmem zgrom adzeniem  L ig i i prze­
prow adzić drugie czytan ie  projektu konwencji 
w  sprawie stopniowego ograniczenia zbrojeń 
oraz rozpatrzeć sowiecki projekt układu roz­
brojeniowego po grumtownem rozw ażen iu  go 
przez poszczególne rządy. Br. Clausel zw ró­
c ił uwagę, że w  dyskusji nad projektem so­
w ieck im  z pośród 19 głosów 18 równało się 
formalnemu nie. Następnie m ówca w y ra z ił żal 
w  zwiaiziku z napaściami Litwinowa na Ligę 
Narodów i ośw iadczył, że Francja w ystępo­
w ać będzie przeciwko 'każdej wojnie, a także 
przeciwko wojnie domowej.

W  dniu dzisiejszym , zam ykając dyskusję 
nad projektem sowieckim , kom isja uchw aliła  
odpow iednią rezolucję.

Hiszpania powraca do Ligi narodów
(Telegram  iskrowy „N . Reform y'1).

Genewa, 23 marcia. R ząd  hiszpański w  no-< 
cie wystosowanej do R ady  L ig i ośw iadczył, 
że Hiszpanja zastosuje się do wezwania, aby  
pozostała w  składzie członków Ligi Narodów.

Równocześnie hiszpański delegat do kom i­
tetu ochrony dziecka z ło ży ł w e  czw artek  na 
posiedzeniu kom itetu takiesamo ośw iadczenie.

Diiddzpnarodowy raid motocyklowy
obejmie Polskę.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 23 marca. „Deutscher Autom o- 
b ilc iub " w  Monachium przy współudziale Po l­
skiego Zw iązku M otocyklowego urządza m ię­
dzynarodow y raid, który obejm ie częściow a 
Polskę na linp Bożepole (koło Gdańska) •—  
Tczew  —  Bydgoszcz —  Poznań —  R aw icz  —* 
W rocław  —  Zabrze —  Kraków do H yżnego 
i Budapesztu. M inisterstwo spraw w ew n ętrz­
nych w yd a ło  w ładzom  adm inistracyjnym  za­
rządzenie, aby w  dniach 28 marca, i 1 kw iet­
nia przedsięwzięto należyte środki bezpieczeń 
stwa oraz udzielano pom ocy biorącym  udział 
w  raidzie.

— 0------- S b *

Doniosła uchwała
poisKo niemiecKo-sowiecKiei konferencji kole).

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 maTca. Na konferencji kole­
jowej polsko-niemiecko-sowieckiej w  Rydze po­
stanowiono przystąpić do budowy szerokoto­
rowej linji kolejowej z Mińska przez W ilno* 
Kowno do Simnndsdortn, koło Gdańska.

M inister Ansari o stosunkach
polsko-perskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warsszawa, 23 marca. M inister perski A n­

sari przyjął w  dniu w czora jszym  przedstaw i­
c ie li prasy w  godzinach w ieczornych  i udzie­
lił  im  obszernego wywiadu na tema! stosun­
ków polsko-perskich.

Stosunki m iędzy Polską i Persiją —  m ów ił 
m inister Ansari —  zostały naw iązane z ch w i­
lą odrodzenia Polski i doprowadzą w najbliż­
szym czasie do zawarcia traktatu handlowe­
go-

Minister w y ra z ił swoje zadowolenie z moż­
ności poznania W arszaw y, a przedewszyst- 
k iem  zaznajom ien ia  się z mim. Zaleskim. W, 
dalszym  ciągu m inister w y jaśn ił, że główne- 
mi artykułami importu z Polsui będą w y ro b y  
przem ysłu  metalowego, manufaktura, wyroby  
srebrne i platerowane, wywozu zaś z Persji 
do Polski bawełna, dywany, wełna i owoce 
suszone.

W  dniu w czora jszym  min. Ansari został u - 
dekorowauy wielką wstęgą orderu „Polonią 
Restitnta".

D z ia ł  g ie łd o w a .
Kraków, 23 mairca.

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR UTRZYMANY.

Dziś w  pryw atnych  obrotach panował na 
rynku elektów  do chw ili rozpoczęcia ofic ja l­
nego zebrania nastrój slaby Ruch m inim alny, 
p rzy  braku zainteresowania. Baok Polski
146.5— 147.5, P rzem ysłow y 105, Z ielen iew ski 
154, Górka 96, Siersza 12.85, Chybie 4.90,
Piasecki 16, Lokom otyw y 90, Cegielski 45,
G azy W-sch. 23— 23.25, Jaworzno 18.75, Gho- 
darów 0.24, Dolarówka 68— 68.5

Na ryniku walu t tendencja utrzymana, przy  
nastroju nieco mocniejszym- Zainteresowanie 
w iększe, obroty n iew ielk ie. W  Krakowie dolar 
8.88 L4— 8.88 3^4, czek i bank. 8.89 3'4— > 
8.9014, w W arszaw ie dolar 8.90— 8 90/4, aze- 
k i 8.89 3;4— 8 .9 0 >4, w e  Lw ow ie  dolar 8-89— ' 
8.89/4, czek i 8.90 3^4— 8.90-14, w  Katowicach 
dolar 8.88)4— 8.89, czek i 8 89 S'4— 8.90 l '4  
Bank Polski bez zm iany-

 0------
Zurych, 23 marca. (PA T )' P a ryż  20.43.5, 

Londyn 25.34.12, N ow y  Jork 5.19.10, Belgja 
72 35, W iochy 27.42.5, Hiszpanja 87-25, Ho- 
landja 209.02.5, Belgja 124.12)4, W iedeń 
73.05, Sztokholm 139.40, Oslo 138 65, Kopen­
haga 139.10, Sofja 3-75, Praga 15.38, W arsza­
w a 58.30, Buda/pesizt 90.70, Białogród 9.13, 
Ateny 6.87)4, Kcmstantynopoi 2.62, Bukareszt 
3.22, łieJsiinigfors 13.07.54
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Dnia 23 marcp

2 TEATRU M TM. J. SŁOWACKIEGO. Dzif 
w p totek na przedstawieniu popularnem po cenach 
z-mżonych „Turandof", ,'utro v.raca na repertuar 
pn dłuższej pi-zerwie, świietna komedj? Flers‘a- 
Caillave-t'a „Król".

TEATR ..NOWCSCI" W  niedzielę po południu, 
na żądanie miejscowej i zamiejscowej puolicz.no- 
ści, zgłaszającej się listownie, o godiz. 3.30 najlep­
szy polski wodewil Królowa Przedmieścia" K. 
KiTumlowsikiego. Wieczorem dziś i dnu następnych 
mocowania z udziałem Zbyszka Cygar iewicza 
L „Czarnej masfci", poprzedzone rewią p. t. ,.A to 
ci pech".

TEATR OOMU ŻOŁNIERZA POLSKITCO w Kra­
kowie odegra w.sobotę 2 } b. m. o godz. 7.30 w. 
i w niedzielę c godz. 3-30 arcywesfoą komedię 
p. t. „Tróika hidtajsika" Nestroya w 4 aktac.h, zaś 
w  niedzielę o godz ./,30 sztukę ludowę w 6 odislo- 
nacl wedl-ug powieści Kraszewskiego, „Chata za 
wsią

REPERTUARY  

TEATR IH  SŁOW ACKIEGO:
Piątek:. „Turamdot" (przestawienie popularne —  

ten i zniżone).
Sobota:' „Król".
Niedziela: Po poi. „Dar W isły" (ceny popol.), 

wieczorem ,„Mamusia".

PORANEK MUZYCZNY Kńlka maradolinistów 
IDruikairay *rakowskiK;h odbędzie 'się w sali Starego 
Teatru w niedzielę dnia 25 marca o godzinie 11-ej 
przed południem. Łaskawy waoóhi łział onzyjęli: 
P. Helena Łowczyńska, b. primadouna król. ope-y 
w Belg-adzie. p. Maria MaJosymowiczówina, znana 
mlod utalentowana skrzypaczka., oraz Adam Ma- 
Purek, baryton. Rzadka siiosobność usłyszenia nie- 
zyklego zespołu będzie atrakcją, która niewątpli­
wie ściągnie liczne szerze slu<haozy.

Znany lotnik komandor Byrd przygotowuje 
się energicznie do wielkiej naukowej wyprawy
do bieguna poi. W yiprawa w yru szy  z W aszyng 
tonu w e  wrześniu br., powróć, zaś w  czerw ­
cu 1930, albo w  rok później. Komandor Byrd 
ma zamiair zatrzym ać się tylko raz w  Nowej 
ZeJandji, poczem uda,s ię  do Lodowca Roosa, 
o  2.300 mil na południe Główna, baza w ypra­
w y  iznaijdować się będzie przy zatoce Wha.len, 
w  odległości 4.000 kim. od najbliższej ludzkiej 
osady, skąd rów n ież operował Amundsen. 
M niejsze bazy  pomocnicze rozm ieszczone bę­
dą w  odstępach siu m il ang. w  kierunku ku 
biegunowi.

Ostatni etap członkow ie w yp raw y chcą prze­
być samolotom. Spodziewają się om, że w y ­
lądowanie będzie trudne, bo biegun znajduje 
się na płasikowzgórzu na wysokości 10.00(1 stóp 
nad poziomem morza. N o  tej wysokości, po­
w ietrze jest już bardzo rozrzedzone, a w  z le­

cieć z  ciężarem  1.200 w-aider gawoiiny i  1.000 
funtów różnych p rzyboiów  nie uędzie rzeczą 
łatwą. W ypraw a  bodzie rozporządzała trzema 
samolotami: jednym  jednopłatowcem  o trzech 
motorach i dwom a jednom olorowem i jednopła­
towcami.

W ypraw a składać się będzie z 54 ludzi, w  
tern dwunastu rzeczoznaw ców  naukowych. Bę­
dzie ona utrzym yw ać nieustanną styczność z 
cyw ilizac ją  za  pomocą radja. Cele wypraw y 
są jodynie naukowe. Zdejm ować będzie or-a 
liczne fotografie, robić pom iary, postara, się n a ­
kreślić jak najdokładniej mapę geograficzną 
ziem  Anlarktyku, stanowiących kontyngent 
w iększy, niż Stany Zjednoczone z  M eksykom  
razem  w zięte. W ypraw ę komandora Byrd-a fi­
nansują oprócz kilku instytuęyj naukowych, 
Rodman W anam aker z Nowego Jorku i  Henry 
Ford.

Co grai? dzfsiaij w kinach.
Bagatela „Gięta miłości" (Igo Synn).
Cdi io: „Ben-Hur".
Nowości: „Człowiek z biczem" (Douglas Taii- 

banks).
Promień: „Jej wysokość tańczy walczyka". 
Sztuka: „Gdy mężczyzna kocha" (J. Barrymoie). 
Uciecha. „Huragan", według scenariusza Jerzego 

Brauna. (Film polski).
Wanda: „Huragan", według scenariusza Jerzego 

Brauna (Film polski).
Wa'szawa: „Boginka telefonów" (Callen Moore).

z  &e«idio.
Program siacy] radiofonicznych:

na sobotę, dnia 24 marca 1928 r.

Krakósr (566) Godz. 12: Transm. sygnału czasu, h e j­
nału z W ieży  M ariack ie j, kom. lotn.-meteor., oraz 
koncert p łyt gram ofonow ych ; godz. 15—15.20: Tranem, 
kom. met, i gosp,; godz. 16.411—17.05: Odczyt p, t.J 
„Zas iag  tery toria lny  Śląska*1, w ygł. prof. dr. A. 
K łodziński; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: „T rage- 
d je G. d‘Annunzia“ , w ygł. dr. K e lly  Nucci; godz. 
37.45—18.55: Tranem, z W arszaw y; god2. 19.05—19.15: 
Transm. kom. roln.; godz. 19.15—19.55: Rozm aitości; 
godz. 19.35—20: Transm. z W arszaw y; godz. 20—20.30; 
Transm. z W arszaw y odczytu organ izowanego przez 
Prezyd.inm Rady M in istrów ; godz. 20.30: Transm. 
koncertu z W arszaw y; godz. 22.30—23.30: Transm. mu­
zyk i tan. z Katow ic.

W irszawa (1111) Godz. 12: Sygna ł czasu, hejnał 
■ W ie ż i M ariack ie j, kom. lotn.-met.: godz. Ir—15.20* 
Kom unikaty: met., gosp.: grodz. 15.20— 15.50: Przerw a: 
godz. 15.80-16: Odczyt z cyk lu  wykładów dla mati- 
rzystńw  szkót średnich p. t. , Rozwój terytor,:Unr 
T ńrtwa po lsk iego" --  w yg ł. dr. Stan. A rnold ; g^dz. 
16—16.25: Odczyi p t. „W spółczesne sagadnen i fau ­
nistyczne a szkoła" — w yg] prol'. R. llujdowski; 
godz .6.25—16.40: Nadprogram  ł komu ilkaty g»tf Ł 
16.41)—17.0.5: Oc.cz. t p. t. „U stró j gm iny w ie lsk ie j"
(dzia ł „Siiimoi sa i" )  — w yg ł p. „  Wesołowski, Jyr. 
Żw gmin w iejsk ich godz. 17.05— 17.20 Przerw a, godz.
17.20—17.45: OfloZat p Rsd jok ron ika " -  w yg ł dr
M . Stepowftki. go-dz, 17.45—18.55: Program  dla najm łod­
szych, p. Wanda Ta tark iew icz opowie da ta ft ciąg 
„P rzy gó d  Maxriusia“  J. Porazińskiej, poczem zostanie 
odegrana bajka fantastyczna p. t. ..Różyczka*' St. Jer 
■wiozowej, godz. 18Ś55—19.05: Przerwa, godiz. 19.05—19.15: 
Kouiwmikat roln iczy, godz. 19.15—19.35: Rozmaitości, 
godz. 19.35—20: Odczyt z cyk lu  piwtrety literackie p. t. 
„K a ro l Irzykowski** — w ygł. Z. Dębicki, godz. 20— 
30.50: Odczyt organ izow any przez P r oz. Rady min., 
godz. 20.30: ,,Córka parni Ang-ot“ , operetka w 3-ch akt. 
Ch. Lecop‘ a. W ykonaw cy: Orkiestra P. R. pod dyr. W . 
Elszwka, Z. Dobrowolska- Pawłowska. M. Makowiecka, 
A l. W asiel i inni, godz. 22—<22.05; Sygnał czftftu i kom. 
lotn.-meteor., gotte. 22.05—22.20: Kom. P A T , godz.
22.20—22.30: K o m .' po licy jny , aportowy, godz. 22.30— 
23.30: Transm. muzyki tanecznej z dancingu „Oaza“ .

Poznań (340) Godz. 13: Notowania g ie łdy  plem. I zbo­
żowo Ułwaff., g-odz. 13.15—14.30: Muzyka gram of., godz. 
14.30: Kom. PA T , godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. „TJ- 
strój gm iny w iejsk iej*4 (dzi-ał „Samorząd**). Tranam. 
z  W arszaw y, godz. 17—17.20: Gawęda harcerska, godz.
17.20— 17.45: Odczyt p. t. „O istocie film u I o muzyce 
film ow ej*4 — w yg ł. p. Cz. Dembicki, godz. 17.45— 18.45: 
Słuchowisko dla m łodzieży, godz. 18.45—19.15: Nadpro­
gram  — w ygi. p. J. Warrteeki, art. Teatru Pol*k., 
gO'dz. 19.15—19.35; 52-ga lekcja języka  francuskiego 
(kurs elem entarny) — w yg ł. p. Omer Neveux. godz. 
19.35—20: Odczyt p. t. „Obraz powierzchni ziem i ŵ  cza­
sach pierwotnych*4 (z cyklu „Zagin ione światy**) — 
■wygł. p. płk. Piekucki, godz. 20—29.25: Odczyt org. 
przez Prez. Rady min. (Transm. z W arszaw y), godz. 
20.30—22: „Córka pani Angot'\  operetka w 3-ch akt. 
Oh. Leoocqua (Transm. z W am zaw y). godz. 22—22.30: 
Sygnał czasu, nadprogram w ygł. przez p. J. W ar 
neckiego. art. Teatru PoUk., godz. 22.30—22.50: Kom. 
gospod.. meteor, i PA T ., godz. 22.50—24: Muzyka tan. 
z „Pa la ia  Royal*1, godz. 24—02.00: I I  g l koncert nocny 
firm y  „P h ilip s "  — muzyka taneczna.

K atow ice (422) Godz. 16.20—16.40: Kom unikaty Polek. 
Zw. Zrzesz. Gosp. W o j. ftl. oraz nadprogram, godz. 
16.40—17.05: Odczyt p. t. ..Zasięg to rytorja lny  Śląska*4 
"wygi. prof dr A. Kłodziński, godz. 17.05—17,20: Komu 
u ikaty. gx?dz. 17.20— 17.45: W ykład języka polskiego 
(kurs w yższy ), godz. 17.45—18.55: Program  dla na j­
m łodszych. godz. 1*8.55—19.15: Komunikaty, godz. 19.15— 
39-35: Rozmaitości, godz. 19.35—*20: Odczyt z cyklu
ś.Skąrhowośó państwowa*4 — w ygł. dr M ichał Bielak, 
nacz. W vdz. Skarb. W oj. Śl.. godz. 20.30—22: Transm. 
operetki z  W arszaw y, godz. 22—22.30: Sygna ł czasu 1 
tom  P A T , godz. 22.30—23.30; Koncert z kaw iarni „A*to- 
rja*\

W iln o  (435) Godz. 16.25—16.40: Chwilka białoruska,
s^odz. 16.40— 1(^55. Ko-mnn. Zw. Rewiz. Polok. Spółdz. 
5 ^ , *■’ 17—17.30: O twarcie w ystaw y ra-djowej w
W ilm e . Przem ów ienie z I I  studja. go<lz. 17.30—19: K on ­
cert orkiestry dętej z I I  studja godz. 19—19.25: Ga 
zetka J^djowa. godz. 19.25—19.35: Sygnał czasu i kom. 
godz. 19.3j>—w0: W ykład  radiotechniczny z I I  studją, 
godz. 20—20Aa: Transm. z W arszaw y: Odczyt o dzin 
łalności rządu. godz. 20.30; Transm. z W arszaw y. K on ­
cert muzyki operetkowej, godz. 22: Komunikaty P A T , 
gw iz. 22JŻ0-7'23.,3ft: Transm. m uzyki iapeo&acl, s  y_  .
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If jkliTa i sanna.
Stulecie urodzin wyiilinego naszego łiistoryKa, 

publicysty l dzlnłacza narodcuiego.
Pciznail obehoniziiił w  ostatnich ttniauh stule­

cie urodzin Kazimierza Jarochowskiego, w y ­
bitnego h istorytaj publicysity - dziennikarza, 
działacza narodowego i m ęczennika za  spra­
w ę polską.

Z  tej okazji dnia 20 b. m. odbyło się w  są, 
lach Koła Towarzyskiego uroczyste zebranie 
ku uczczeniu ap. Ja.roehowakiego. W  podnio­
słej uroczystości udział w z ię li reprezentanci 
władz, św iafa naukowego, korpusu konsular­
nego oraz liczne * grono obyw atelstw a m. Po­
znania. Z rodzimy p rzyby li pani Garszyńska 
z dziećm i, rea. Jarochowscy i inni.

Po kirótlciem zagajeniu, wygloszonem  przez 
•wiceprezesa Ko-la, sen. IIcd,;ngera, dyr. K acz­
m arczyk, piezes Tow . MiJosników Ilistorji za ­
prosi) dr. W ojtkowskiego do wygłoszejdia re ­
feratu o życiu  Kazimnerza Jarocliow9k:ago.

Trelegeint scharakteryzował przcdewsziyst- 
kiiem epokę, na tle której postać Jarochowsikie- 
go, jego prace i  zasługi stają się dopiero zro ­
zumiale. .Przypom inając znane już naszym  c zy ­
telnikom  fakty i daty pracowitego i ofiarnego 
żyw ota K azim ierza Jairochowakiicgo, prelegent 
kom entował doniosłość tych faktów. Już w  
marcu 181-6 roku bierze Jarochoarstoi udział av 
■ataku na cytadelę, za co w trącony zastaje do 
lochów w ięzien ia . Jako członek Ijeg }i Akade­
m ickiej b ierze ucŁm ł w  w alkach pod M iłosła­
w iem , W rześnią i Ł  d. W  1862 a  osiodła s;ę 
w  Poznaniu, piastując odipowiodzialne stano­
w isko sędziego.

Bierze żyw y  udział w  pracach Tow . P rzy j 
Nauk, ukrywając się od roku 1880 —  wskutek 
rządowego zakazu —  pod anonimom. Jairo- 
chowski daje się wkrótce poznać jako w yb itny 
historyk dzie jów  polskich. Praw nik z wykszt-ał 
cerni.a jest jednak zam iłow anym  historiografem. 
JSa zjeździe ku czc i K w lian ow sk iego w  r. 188 4 
w yb ran y  zostaje jednogłośnie p rzew  dn iczą- 
cym . Obrany pasłem do sejmu pruskiego w  
kw ietniu  1887 r., za ją ł w  kale polskioin w yb it­
ne stanowisko.

Dr. W ojtkowski przcipomniiał na zakończe­
nie c iekaw ą polem ikę z  prof. Ilarhma.nnem, 
który ma łam ach prasy niem ieckiej ostrzegał 
rorzed niebezpieczeństwem  slow iiaósk.,em. 0i°- 
tą i rzeczow^ą, odprawę dał K. Jairocluowsla 
Hanmainnow i mą lam ach contr*woj „Ger- 
ma.nji".

Z M e i  dr TYuchinn pedidał przen ik liw ej a rzs 
caowej analizie m etodyczno-historycznej nau- 
ko\ye prace Kaz. .Tarochowskiego. Prelegent 
przypammiiał \tendcncje historiografów X IX  w., 
błędne pod względem  historycznym  a.le zro­

zumiało z punktu w idzen ia  patriotycznego. 
Kazim ierz Jarochowsk’ za jm ow ał sip niem al 
w yłączn ie hisboiją panowania w  Polsce Sa­
sów, w  szczególności Augusta Jl. R erw szą  je­
go pracą była  „Teka- Podoskaego", patem „P o ­
rw an ie kró lew iczów  Sobieskich", „O  Pon.iń- 
skim, staroście kopanickim " i  w reszcie najob­
szerniejsze B-tomowe dzieło „D zie je  parow a- 
mia’ Augusta TT“ , bardzo cenna monugna.fja h i­
storyczna epoki saskiej.

lboJesor Dcmbiń.ski odt\v*orzył postać Jaro- 
chowsikiego, którego tak dobrze jeszcze pam ięta 
z ostaitnich lat pracow itego życia.

Na zakończenie k ilka słów dodał jeszcze prof. 
Erj.eipkii, ośw ietla jąc w ażne, a m ało znane mo­
menty życ ia  i pracy. N a  dwa mommnity szcze­
gólną czcigodny ,prqlegent zw rócił uwagę: na 
olbrzym ią pracę publicystyczną podejmowaną 
w  służbiK epraw y połstkiej w  codziennym  w y ­
siłku na łam ach „D zienn ika Poznańskiego". Ax 
ty tu ły  p o liit^ zn e  Jarocliowakoego stanowią 
cenny dorobek publicyisit^TCzny prasy w ie lko ­
polskiej.

.Artystycznie wyJoonała. na zakończenie pro­
gramu m arsz za lo tn y  Szopena prof. Ronat- 
kowtdka.
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KOCHANOWSKI ZAGHANIgA. W  księdze ku 

czoi prof. Brflak>nei*a znalazło się cenn-3 stoidjuln 
wybitnego badacza krakowstriego, Kota, o studjach 
wielkiego poety za grainicą. St. Kot „Jana Kocha­
nowskiego podróże i studja zagraniczne" Już temu 
lat dziesięć, ogłosił historyk reformacji Wotschike 
dwa Listy Kochanowskiego-do kb Alhre .̂hta., z któ- 
* veh okazuje się. że Kochanowski ba.wił na stu­
diach” w  Królewoti w r. 1555, o czem muczały 
dotychczasowe ' biografie. Kachanówsjrf bawił 
w Królewcu na studjach i w  r. 1552. Wyjazdu do 
Królewca mie uważało się .wszelako za wyjazd za 
granicę. Stamtąd udał się do Padwy, by wrócić 
do Królewca po zasiłek od księcia i znów wvbr?ć 
się za Alpy. Daty tych wyjazdów i pobytów usta,1 a 
Kot w  spoisób bairdzc przekonywujący. Co się tyczy 
tajemniczego „Karola", klóry byt przewodnikiem 
poety we Francji, sądzi Kot, że był nim humani­
sta Karol Utenhoce (należy przypomnieć, że _ na 
podobny wmdobek wpadi poznański lamuiiusta 
Langlade). Jest pewnam, że Kochajiowsti śklaniał 
się za miodu do reformach i dopiero później ochło­
nął, głównie ze względów praktycznych.

OPERA JIRAKA. Teatr Narodowy w  Bernie w y­
stawił jodnoaktowa operę „Kobieta i bożek" K. B. 
Jiraka, kompozytom czeskiego. Stvl muzyozny tej 
opory różni się znacznie od dykcji, w  jakiej Jkak 
dzisiaj komponuje, dzieło to bowiem powstało 
przed 15-tu laty i, zdatoean kompozytora; ukazało 
się zbyt późno na scenie. Rozwój twórczości J-iraika 
poszedł w kienunku symłonjii j muzyki kameral­
nej; prótby zaś jego na polu opery należą do 
okresu -wstępnego, kiedy jeszcze kompozytor pod­
legał wpływom różuiych wielkich talentów mu- 
zycano-dramatyczmy. Krytyka podkreśla jcinaJc 
widoc-zne już oryig:-na,lne znamiona styildotyczne 
w tej młodzieńczej partyturze.

Dział gorpc ̂ arer i
Emigracja vj oświetlcnfu gospodarczem.

Jedniun z w ażnych  momentów, 'w pływ ają­
cych  na rozw ój życ ia  gospodairo-zego w Polsce 
było i  jest -zjawisko m igow ej em igracji lud­
nościowej, zarów no kontynentalnej jak i  ząocea 
możnej. Z jaw isko to bierze swój początek prze 
dewszyistkiiem w  momentach natury gospodior 
czej, a i następstwa togo zjawi-jka nrzedewszyst 
kiem dają się odczuć w  tej dziedzinie. Tym ­
czasem  aazw ycza , amawuając to zagadnienie 
na pd mwszy plan w ysu w a się mamenty poli­
tyczne i  socjalne, n iew ątp liw ie ty lko *w czę ­
ści sluszn.e, gdyż wszelk ie komplikacje, w sze l­
kie następstwa, ja.k-ie em igracja w yw ołu je  w  
dań dcinde politycznej i socjalnej są jedynie 
zjaw iskiem  pochounem, p ijrw otn ych  przyczyn  
gospodarczych, tak jak Ayogóle ruch ludnościo­
w y  i polityka ludnościowa, a  co zatem  -idzie 
stanowiące ich cząstkę —  ruch em igracyjny, 
poliityka em igracyjna, kierowane są w  p ierw ­
szym  rzędzie mwmenitami gospodarczymi.

Definjując em igrację z  gospodarozego punk­
tu w idzenia, nazyiwa się ją „złem  konieoznem ". 
W  istocie bowiem  zjawisko to połączone jesi 
z zna"znem: stratami dla żvcia gospodaicg ą- 
qo. Coroczna utrata setek tysięcy sił roboczych 
i to zazw ycza j najtopszycli, które w ych ow ały  
się i  dojrzały kosztem ziem i ojczystej jest bez­
pośrednią, m aterjalną s/tratą, oraz bezpośm -d- 
m ą korzyścią państwa, która em igrantów tych 
'urehłanua. Późn iejsze oszczędności em igran­
tów przesyłane- d-o kraju me są w  stanit sura-

ty tej w yrów nać. Rówrnircześme em igracja sta­
now i klapę bezpieczeństwa, przez którą w yjść 
musi nadimi-ar ludności nietznajdiującoj zatirnd- 
nienia w  kraju a  przez to stanow iącej rów ­
nież nieproduktywną, a  konsumcyjną masę.

Pon iew aż je-dnalk m imo u^zystko em igracja 
jest złem , na leży  dążyć do jej .laiknajwiębszesro 
ograniczen-ia, z  jednej strony przez odipov 'ied- 
nią. politykę ludnościową, m ającą na celu 
zm rtojszen ie nadmiernej ilości u rod z ił, docho­
dzącej u nas oibeenue do 400 tys. jodr >stek Tocz­
nie, z  drugiej strony przez rozw ój życ ia  go­
spodarczego, a  w  konsekwencji stworzeń.a 
łvarsztatów  pracy vi kraju, w resz iie  przez od­
powiednią akcję m eijaracyjną w  roln ictw ie na 
Krosach W schodnich, a dałej odpcw dedmią po­
litykę kolon izacyjną tych oholii T a  alkcja 
zw łaszcza stanow i wdzięczne pole do d zia ła­
nia, gdzie nadto do m om em ów natury gospo­
darczej p rzyłącza ją  się m omenty natury po li­
tycznej p ierwszorzędnego d la nas znaczenia.

Półki jednak w ytężon a i równoczesna dzia­
łalność w e w szystkich tych dziedzinach nie 
doprowadzi do sprowadzenia emiipracji do roz­
m iarów  racjonalnych, musimy dlbać i rozta­
czać opiekę nad naszym emigrantem, zarów ­
no kierując się względami, narodowościowym i 
i socjalnymi’ , jak i  w zględam i natury gospo­
darczej, gdyż pam iętać najeży, że emigrant 
zw iązan y  bliskiem i w ęzłam i z o jczyzną a życz 
liw ie  .wobec niej usposobiony, -jKrzedstawio. rów
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ni-e-ż ,pod w zg l ędem gosy odarc-zym elem ent w ie l­
kiej w agi, c zy  to wskutek przesy łan ia  swych' 
eszczednowci częściowo do Icraiu/czy to p rzez 
ofiarność na cele narodowe i gotowość sub­
skrybowania narodowych pożyczok, c ż y  ivre- 
szcie jako eiem ent m ogący wplyurać jw w y *  
sckiirn stapniiu na dodatnią opinję c  gosnodar-i 
stw ie o jczyzn y  zagranicą a  wkońcu jako chęt­
nie pow racający reem igrant, p rzyw ożący  ze 
sobą zazw ycza j poważniejsze kapitały.

N iestety o lb rzym ia większość naszej em igra­
cji, która odbyw ała  się masowo przed wojną 
n ie  korzystała z  należytej opieki państwowej. 
Emigracja z  Polsk i przed w o jną  obejm owała 
przeciętn ie około 250 tys. luidzi rocznie, obok 
400— 600 tys ięcy  sezonowych em igrantów  do 
Niem iec. Państw a zaborcze nie op iekowały się 
najeżycie polskimi em igrantami, zadowolone, 
że  ubyw a z kraju elem ent biedny, bezrobot­
ny, a onzeto spo-fecznie ła tw iej zapalny.

Dopiero pierwsze lata niepodległe bv*tu pań 
słw ow ego Polski przyn iosiy dużą poprawę w  tej 
dziedzinie. Tym czasem  jednak em igracja na­
sza znacznie zm alała, głównie pod w p lvw em  
zam kiiięcia częśuiowiego lub całkow itego do­
stępu do 'musu krai. I tak m igracja w  i-aitacn 
przedwojennych p-zedstaw ia się ilościowo na­
stępująco. W  *r. 1922 —  ogóiam  70.089, w  r. 
1923 —  127.421, w r. 1924 —  74.593, w  r, 
1925 —  81.218, w  r 1926 —  123.803, zaś w  r. 
1927 em igracja pow ażn ie się zm niejsza. R ów ­
nocześnie em igracja sezonowa zostaje ograni­
czona orze z  N iem cy do 110.000 ludzi.

Zm niejszenie em igracji spowodowane jest W 
części '(.akże n iewątp liwem  rozszerzeniem moż­
liwości znalezienia odpowiedniego zatrudnie­
nia w  krain. Popraw a jednak w  tym  kierunku 
daleką jest jeszcze od norm niezbędnych. M n ie  
je staje w  lalach ostatnich w  kraju znaczna 
grupa ludności, która jakkolwiek me jest o fi- 
cjatnie zarejestrowana w śród bezrobotnych, 
spędza czas i nieprodukcyjnie w zdycha dc w y -  
azdu zagranicę i do poprawy warunuów ma- 

tmyałnycń, a  nie mogąc tego uczynić, w obec 
utrudnień stosowanych orzez państwa im igra- 
cyjne, stanow i n iezadowolony i  ł-atwp zapa lny 
eiem ent społeczny.

Z  biegiem  lat w zrasta ła  opieka roztaczana 
przez państwo nad losom naszej em igracji, aż 
w  końcu dziedzina ta doczekała się ustawodaw­
czego uregulowiair-iia, którego dokonano ustawą 
w rozporządzeniu Prez R zp lite j z  dm 15. X . 
1927 r. Rozporządzen ie to w ypełn iło  w ie lką  lu­
kę w  naszen ustaw odaw stw  e. Rozporządzenie 
to po raz p ierw szy definiuje pnawme nazw ę 
em igrant i  brani go przed wyzyisikiem w  kraju 
w  czasie podróży, po części i na miejscu no­
w ego osiedlenia. O czyw iście i to rozporządze­
nie eamo w  sobie przynoszące pomyślne skut­
k i mię wolne, jest od m ankam entów. Form ali- 
scyka związana z nzysaaniem pau^portr bez­
płatnego dla emigranta jest zby t skom pliko­
wana i  biurokratyczne, pociąga zresztą -za so­
bą koszty nieraz dość znaczne. Pozajtem em i­
grant n ieraz szereg tygodni oczekuje na z a ła ­
tw ienie swego padania.

W dalszym  ciągu niedostatecznie chronio­
ny jest em igrant od nadużyć ze strony pokąt- 
nych doraucow i nieuczciw ych  agentów. No­
wa ustawa „Ozie zdecydowanie w  kierunku 
wałki z propaganda wychodźczą W yntMhmt 
tegc jednak musi być stworzenie aparatu po­
średniczącego m iędzy em igrantem  a itrzędem  
em igracyjnym  i  p izedsięb iorcą nrzew ozow ym , 
który to aparat w  tej łub innej form ie obcią­
żyć musi, konsumenta, t. j. w  tym  wypadfeĄ 
emigranta. W skazanem  raczej byłoby zacie­
śnienie współpracy i  kontroli nad przedsię­
biorstwami transportowym i, przedewszysttkreni 
hnjam i okrętowem i, o  ty le  oczyw iście, o ile 
zasługują one na znufa.nie w ładz Przodsię-- 
biarstiwa te w in n y  dawać odpow iednie gw a­
ra®* ,e, gayż -pozostają pod kontrolą Urzędu 
Emigracyjnego, któ^y aprobuje m ianowanie kie 
row rików  tych przedsiębiorstw i które w in ny 
w  m yśl szczegółow ych przeoisów  zap ew n u ć 
em igrantow i bezpieczeństwo, solidną obsługę 
i  opiekę w  czasie podróży. W  interesie tvch lw 
*nłj nadto leży  p iecza nad em igrantem , dykto­
w an a  w zg lędam i k u p ieck im i, pom ijając już 
fakt, że w iększym  transportom tow arzyszą  *L 
zw . konwojenci.

Y/resacie jednym  z  w ażnych  postulatów, od 
których  uw zględnien ia za le ży  na leżyta  opie­
ka nad em igrantem  z  chw ilą  p rzybycia  na 
m iejsce nowego zam ieszkania —  jest rozsze­
rzenie sieci naszych nlacówok oraz zwiększe­
nie ilości raaców emigracyjnych przy takich 
placówkach. Ostatnio np. daje się odczuć sil­
nie brak opieki nad emigrację, polską do A r­
gen tyny i U-rugwaiju. Dalej konieczne jest za­
cieśnienie współpracy między Urzędem Emi­
gracyjnym a n&szemi placówkami zagranicz­
nemu, uraz Ministerstwem Snraw Zagranicz­
nych, w  szczególności zaś odpow iedni rozdział 
kompetencji w  apaece nad em igrantem , którego 
brak dotkliw ie da,je się Obecnie odczuć, powo­
dując chaos, a to w  kierunku całkow itego po­
w ierzen ia  opieki nad em igrantem  Urzęuow i 
Em igracyjnem u, przez czas podróży, oraz ca ł­
kow itego pow ierzen ia opieki n-ad em irrantem  
osiadłym , jako nad polskim obywatelem  za­
mieszkałymi zagram cą, placowaom  zagranicz­
nym.

■  o§o— —

Kronika ekonom iczna.
O TRAKTAT HANDI.OWY FOLSKC-PERSKL

Rokowain-ia, prowauzone z rządem po-lstom przez 
Derskiego ministra spraw zagrań* iznych, u. AU 
Goli Ghana Ansala w sprawie trektatiu handlowe­
go, dobiegają końca i zapewne w bieżącym jeszcze 
tygodniu zostaną sfinalizowane.

FAŁSZYWI^POGŁOSKl  Niektóre dzienniki cze­
skie podał jjuoomatóe, jakoby rokowania polsko-

jźaJoshtóoi eiroyfcidtewr ?-. r r y
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czeskie w  sprawie zwaloryzowanej ©sta hn10 taryfy 
celnej zostały zerwane. Według zaciągniętych 
przez nas informacyj, wiadomości prasy czeskiej 
nie odpowiadają prawdzie, rokowania w  sprawach 
powyższych toczą się w  dalszym ciągu i maiją 
przebieg normalny.

Również w dalszym oigu toczą się rokowania 
)W febamej spraiwie z delpgaoją austriacką.

MIF,DZ' NARODOWA KONFERENCJA KONJUN- 
KTUR GOSPODARCZYCH Dnia 23 i 21 b. m. od­
będzie sie w Wiedniu konferencja środikowo-euro- 
peiśkiich instytutów koniunktur gospodarczych. Te­
matem obrad mają być sprawy ściślejszej współ­
pracy tych instytutów, wymiany informacyj o sta­
nie koniunktury i ustalenia jednolitej dały, w któ­
rej ukazywałyby się odnośne publikacje poszcze­
gólnych instytutów.

Na konferencję powyższą ze strony Polski zo­
stali zaproszeni pp.: prof. E Li,pińsk', dyrektor 
Instytutu koniunktur i  oan, oraz St. Starzyński, 
dyrektor departamentu ogólnego w  ministerstwie 
Skarbu.

UPRAWA LNU W  POLSCE. W  ministerstwie 
Hiotnicfwa pod przewodnictwem ministra rolnictwa 
K . Niezabytowskiego, odbyło się zebranie, poświę­
cone sprawom uprawy, przerobu i handlu lnu 
w  Polsce ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb 
i możliwości roizwoju Inianstiwa w pólnocno- 
IWHcbodnich województwach Rzeczypospotiteo.

Zarówno wygłoszone referaty, jaik i dyskusja 
potwierdziły, że uprawa lnu w Polsce może ode­
brać dużą rolę ekonomiczną i że ma ona wybitnie 
korzystne warunki naturalne w niektórych okrę­
gach Polski.

W  toku dyskusji przedstawiciele inleresów rol­
nictwa przećrwstaiwilu się kategorycznie proroizy- 
cjom •wprowadzenia ograinucz-ęń wywozu słomy 
lnianej i włókna lnianego, wysuwanym przez 
przedstawicieli przemysłu międlarskieigo.

EKSPORT DRZEWA PRZEZ TCZEW. Jalk się 
dowiadujemy, będą w roku bież. przeprowadzone 
w  porcie tczewskim roboty budowlane i instalacyj­
ne, które umożliwią kierowanie tą drogą maso­
wych ładunków drzewa eksportowego. Rząd prze- 
?,naczył na poparcie rozbudowy portu sumę 1 mili 
Kłbtych w budżecie 1928 2̂9. W  ten sposób Tczew 
wkroczy na drogę dalszego roizwoju i  będzie cał­
kowicie przystosowany do .wysyłania i przyjmo- 
Wi nia wielkich traiisportów morskich.

GLICERYNA Z ŁUGÓW MYDLANYCH. Glice­
rynę wytwarza się albo przez roszczepienie tłu­
szczu. a.Lbo przez destylację ługów mydlanych, po­
zostających w fabrykach mydeł, które wprost 
v. tłuszczów sposobem kotłowym otezymują my­
dło. Z ługów mydlanych można uzyskiwać wszyst­
kie gatunki gliceryny aż do dymami'owej m łącz­
nie. Do niedawna wyw ożono z Połskii spore ilo- 
fc i ługów mydlanych. Dopiero po wprowadzeniu 
cla wywozowego prz'3mysł polski zajął się inten­
sywnie fabrykacją gliceryny z tych ługów. Fa­
brykacją tą zajmują się m. im.: „Strem", „Satur- 
nja", Chemiczna fabryka Proszków,. ,Kantorja“ , 
w Opatowie, E. G. Daiimn w Gdańsku.

Ze sp o rlu i
I. KOBIECE ZAWODY STRZELECKIE.

W  dniach 18 i 19 b. m. pod protektoratem p. 
Marszalka Piłsudskiego odhvwah sie pierv ~ze ko­
biece zawody strzeleckie z bron malokalihrowei. 
zorganizowane przez Kobiecy Klub Strzelecki w 
iWarszaw ie.

Otwarcia zawodów dnia 18 b. m. dokonała w o- 
becności członków Komitetu Ilon. p. Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska, dając pierwszy strzał do tar 
czy honorowej.

Zawody odbywały sie na slrzelrmy SKS i lotni­
czej na Mokotowie. Strzelało 112 zawodniczek, 
wśród których bvlv przedstawicielki Krakowa, 
Sambora, Kielc, Wilna, Skierniewic, Włocławka i 
w  największej liczbie Warszawy. .

Pierwsze miejsca w  poszczególnych konkuren­
cjach uzyskały, w klasie I: Świstak iwna Helena, 
w  klasie II: Łepkówna z Sokola, w klasie III Ka­
linowska Nagrodę p. Marszalka Piłsudskiego w 
konkurenci’ na odległość 100 mtr zdobyła p. Świ- 
itakowna Nagrody zespołowe o mistrzostwo W ar­

szawy. ofiarowane przez czasopisma „Start" i Ko 
bieta Współczesna" zdobył zespól SDortowe*o Klu­
bu Strzeleckiego.

Uroczystość rozdania nagród otworzył przemó­
wieniem pik Ulrich, podkreślając dodatnie rezui- 
faty zawodów. Nagrody rozdał przy dźwiękach or­
kiestry 36 p. p.t p. wiceminister spraw wojsk.,
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WARMIŃSKI ZWYCIĘŻA MISTRZA WŁOCh 

W TURNIEJU TENNISOWYM.
Znany tenisisto poznański, Warmiński, pokonał 

na turnieju w Nicei s.ynneno olimpiiczyka mistrz? 
Włoch, Morpurga w stosunku 6:2- 7:5, 2:8 4:6 i 
9,7, Jest to bowiem najwiebizy sukces, iaki nasz 
tenis ma do zanotowania. Dodać należy, iż mistrz 
Danii, Wo-m, grainc w double przeciwko Czetwer- 
łyfiskiemu i Tarnowskiemu, również został poko­
nany. Pozwala nam to mieć nadzieje aa dobry wyj 
nik w meczu o punar Davisa z reprezentacją Da­
nii.

 0-------

NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ W  WARSZAWIE.
Zapisy do Narodowego biegu na przełaj napły­

wają bardzo licznie, gdyż już teraz zapisało się 
około 100 osób, a przecież sam Zw. Strzelecki obie­
cał zgłosić pomad 250 zawodników. Po-za tern sze­
reg klubów nie zgłosiło jeszcze swych przedstawi­
cieli.

Bieg ten odbędzie się na terenach Legp i 1 p. 
szwoleżerów, przyczem start i meta będą na bn- 
skn Legji. Dystans biegu wynosi 6 km. Zbiórka 
zawodników o godz. 10 rano w niedzielę na boisku 
Legji. Start punktualnie o godz. 12.

 0-------

RÓŻNE WIADOMOŚCI OLIMPIJSKIE.
Olimpijskie biuro mieszkaniowe donosi, iż już 

rozporządza 25.000 łóżkami w pensjonatach, hote­
lach i prywatnych mitszkaniach Amsterdamu Po­
mieszczenie zatem sportowców żądnych igrzysk 
olimpijskich nie natrafi na trudności. Cena za 
lóżkt za noc wraz z śniadaniem wynosi 3— 5 gul­
denów. Pomieszczenia można już teraz zamaw.ać

Adres Reguliereg-racht 109 Amsterdam. Od 1-go ma­
ja biuro mieszkaniowe urzęduje na dworcu kole­
jowym, gdzie przyjezdni, nie mający zarezerwo­
wanego miejsca zgłaszać się 'mogą.

Instruktor obozu kawalerji w Grudziądzu, rf,m. 
Kon, udaje się obecnie do Paryża, w sprawach 
Międzynarodowej Federacji Hippicznej, która w naj 
bliższym czasie zwołuje swój doroczny kongres. 
Następnie rtm. Kon jedzie do Amsterdamu, gdz.ie 
ma się porozumieć z delegatem Pol. Kom. Olimp., 
inż. Z-najdowskim, w sprawie pomieszczeń dla pol­
skiej ekipy hippicznej

— — — 0§0

Kronika sportowa.
BIEG NA PRZEŁAJ „MAKKa Bj" W  KRAKOWiE.

Rozpoczęty w niedzielę sezon biegów na pizelaj 
kontynuuje sekcja lekkoatletyczna Z. K. S. „Mak- 
kabi“ , urządzając dnia 25 lim. I. międzyklubowy 
Podwawelski bieg na przełaj, który ze względu 
na spodziewany udział czołowych zawodników kra 
kowskicli wywołał zrozumiale zainteresowanie w 
sferach sDoi-towych Krakowa. Trasa wynosi 3.500 
metrów. jStart i meta na boisku Ż. K. S. ,-Mak- 
kabi". Początek o godz. 3 popąT

KANDYBACI DO NAGRODY PARYSKIEJ AKA­
DEMII SPORTU W  tych dniach ma być przyzna­
na nagroda Daryskiej Akademji sDortn za najlepszy 
wynik sportowy w r, 1927. Pod uwagę brani są 
lotnicy Gostes i Le Rrix, kierowca automobilowy 
Benoist, tennisista Lacoste i atleta. Rigoulot. Na­
groda wynosi 10.000 fr. W  r. ubiegłym otrzymał 
ją rekordzista kanału La Manche, Michel.

TUNNEY ZA DROGI DLA EUROPY. W  Londynie 
trwały od dłuższego azasu rokowania w celu do­
prowadzenia do sku-Lku zawodów bokserskich po­
między mistrzem świata w wadze ciężkiej Gene 
Tunneyem a Nowozelandczykiem Tomem Ileeney. 
Po szczególowem rozpatrzeniu coby to kosztowa­
ło, zaniechano myśli urządzenia tych zawodów. 
Okazało się, że Tunney jest za drogi dla Europy. 
Żądał on 800 lys. dolarów za mecz. Dotychczas 
jednak w Europie najwyższe wpływy, osiągane 
z zawodów bokserskich wynosiły 30 tys. funt. 
szterl., co jest dalekie od wpływów amerykańskich, 
gdyż jest to suma brutto, podozas, gdy w  Ameryce 
suma brutto przewyższa nieraz 250 tys. f. s-zt.

OLIMPIADA W AMSTERrAMIE BEZ TURNIE­
JU TENNISOWFGO. Na posiedzeniu Federatiun In­
ternationale de Lawn Tennis w Paryżu porzucono 
ostatecznie myśl wprowadzenia do konkurencyj olim 
pijskich zawodów tennisowych.

n a j b l iż s z e  m e c z f  l ig o w e , w  najbliższą
niedzielę 25 b. m. odbędą się na.st. mecze ligowe: 
Legj-a —  ŁKS w Warszawie, TKS —  Polonia w 
Toruniu, Warta —  Warszawianka w Poznaniu Cra- 
cov,ia —  Czarni w Krakowie, Pogoń —i, Hasmonea 
■we Lwowie, Turyści —  Wisła w Łodz, i 1 FC —  
Ruch w Katowicach.

WIELKI GMACH Y. M. C. A. W  WARSZAWIE.
W ostatni' h dniach Zw. M łodzieży Chrześcijańskiej 
.Polska I  MCA" nabyła w  W arszaw ie plac w  po- 
bldżp. Ogrodu Frascati, 3.500 metrów kw, terenu, 
na którym stanie gmach warszawskiego ogniska.

Wkrótce też powstanie komitet bu Iowy gmachu, 
który ulozy pian w ogólnym zarysie, poczer.1 plan 
ten przesiany zostanie do biura architektoniczne­
go amer. YMCA w  Nowym Jorku. Mając długo­
letnie doświadczenie w tym kierunku biuro to roz­
planuje ginach w szczegółach, uwzględniając naj­
nowsze zdobycze techniki i kom foruj, tak- aby 
budynek ten wykorzystany był praktycznie pod 
każdym względem.

Wzorowany na słynnym z nowoczesnych urzą­
dzeń pałacu Polskiej YMCA w Krakowie, gmach 
warszawski rozmiaram, będzie znaczme większy • 
mieścić będzie wielką salę gimnasfyczną, rneuia- 
minowy, dla zawodóy przystosowany basen pływac­
ki, audytorjum na 300 osób, hotel na 150 mieszkań 
ców, obszerne sale do zebrań towarzyskich w dzia 
le starszych i młodzieży, szatnie, natryski, dwa­
naście sal wykładowych, bibljotekp, restaurację- 
pokoje klubowe, biura etc.

Roboty ziemne rozpoczę‘ e zostaną na wiosnę ro­
ku przyszłego a gmach ma być oddany do użytku 
w końcu r. 1930

S ą d y  B o ż e .
W  marców ym zeszycie  angielskiego mie- 

rięczriuika „Em pire R e v ie v " znaw ca stosunków 
j o l  u dniowe j N igerii pisze o panujących tam 
jeszcze zw yczajach  sądu bożego, Podejrzanym
0 zibrodmie dają, do spożycia trujące ziarna 
strączkowej rośliny physoisłigma yeaenosum, 
które dzrailają zarówno ną system nerwow y, 
jaik i na mięśnie. O- ile oskarżony zjada z ia r­
no i oddaje je natychm iast uchodzą za niew in­
nego, jeśli umiera, to „dow ód ", że b y ł w inny. 
Bardziej dram atyczne sądy hoże, pisze autor 
artykułu, odibywaja się w  Incljach wschodnich. 
W  jednemn z  miasteczek hinduskich podejrze­
w ano o morderstwo robotnika z angielsku j 
plantacji herbaty. W łaścic ie l plantacji prosił po 
lioję, by jakiś czias niie interwcnjoiwnla, bo ma 
swój w łasny apc sób, k tór, pozw oli mu zgłę­
bić tajemnicę. W krótce rozeszła się po osadzie 
w ieść, że Europejczyk oprowadził czarnoksięż­
nika. Popłoch powstał m iędzy ludnością, bo 
iktoż w ie , jakie przestępstwa jesz-cze w ykryje 
czarodiziejl

W śród ciszy  popołudnia słychać było tylko 
uderzen ia młotka o belki, z  których w znoszo­
no szubienicę. Następnego poranka w ezw ano 
wszystkich kulisów  w  liczbie sześćdziesięciu
1 kazano iim usiąść na ziem i w czterech rzę ­
dach. N aw et chorych .poprzenoszono z łóżek. 
Barn pa.n w ypróbow ał szubienic^ ciężki n war-

„OLLA“
;dynu ls tn !e la < r . niedoScifl- 

liana m ark i w ia to w a, udo- 
v< dniona zain  Ina aw aran clt 
•u każdą s i t a k *  Cena sp rze­
daży d etaliczn ie  za tuzlr Nr. 
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kiom piasku i dreszcz przeszedł kulasów, gdy 
sznur naprężył się z głuchym łoskotem. Poczem  
sahib m iał przem owę do kulistów i objaśnił, 
że w ie lk i czarodziej, który w yk ry ł już setki 
rbrodni, wskaże niechybnie mordercę1. Poczem  
magik, każdemu z  kulisów dał. łyżkę grubo 
zm ielonej mą'k,i ryżowej. N a dany sygnał każ- 
dy z  Kulisów w ło ż y ł łyżkę  z ryiżem do ust i 
w  przeciągu trzech minut m iał ją zżuć, a m iaz­
gę wypluć na leżący u nóg jego liść palmo­
w y. N iew inny, w y rzek ł z nama.sgjazenióm 
czarnoksiężnik, uczyni t i  z łatwością, w in ny 
nie potra fi w yw ią za ć  się z  zadapua i zaw iśnie 
na szubienicy. Po trzech mrauitnoh otw orzyło 
się 59 ust i  59 kulek w yp lu to  na liście pa l­
mowe. Sześćdziesiąty kulis, b lady i drżący, 
poddał się bez szemrania, gdy czarnoksiężnik 
otw orzy ł mu szczęki, jak psu i pokazując za ­
ledw ie zw ilżoną w  ustach mąkę ryżową., o- 
św iadczy l; „O tóż i  m orderca". W kroczy ła  w  
tej ch w ili policja, w  przeciągu 5 minuit u zy­
skała od kulisa zupełne w yznan ie i odstawiła 
go do sądu. W ytłum aczenie bardzo łaitwc: 
Strach odbiera winnemu oddech i pozbaw ia 
go możności w ydzie la  nia śliny. A  czarncbsięż 
nik już nieraz posługiwał się tą w ypróbow a­
ną sztuczką. W ystaw ien ie  i próbowanie szu­
b ien icy służyło tylko na pogłębienie sugcstji.

Ś P u b  i  w ł a s n ą  c ó r k ą
w ostatn ie j chwili ffofmęty

Przed  kilku dniam i z jaw i! się u jędrnego z 
rab inów  w arszaw sk ich  niedawno przyby ły  z 
A fryk i z Johannisberga bogaty żyd, na zw i­
sku m Nachum  Lewein.tal i zam ów ił u niego 
uroczysty ślub na piątek. Rabin zastosował 
się do instrukcyr bogatego nowożeńca, ‘ iecz 
w czora j z .aw ił się u niego r urzeczony z m nie­
maną narzeczoną i opow iedział miu historię,
0 jakiej śni się ty lko autorom fantastycznych 
scenariuszy film ow ych

JYachiwo Lew en ia l, rodem z Czerń ich owa, 
kszlaJf.il ? 'ę w  szkole rab in ae iie j w  W arsza­
w ie. Jako bardzo biedny rnlodzieńiec, przy- 
tem zupełny sierota, p rzyjm ow any był w edle 
rytuału żydowskiego do stołu bogatych 
w spółw yznaw ców . Pew nego razu w yzn a czy ł 
mu u siebie obiad znany obyw ate l w arszaw ­
ski, M ijżesz M., w łaścic iel tartaku i słynny 
taimudysta. Lew enta l zakochał się w  córce 
bogatego kupca i pozyskał jej gorącą w za jem ­
ność. Zw iązkow i m łudych sprzeciw ił 3ię sta­
nowczo ojciec dziew czyny.

W ów czas zrozpaczony m łodzieniec nam ów i! 
ukochaną., aby pobrali się w brew  w o li rodza- 
cow. D ziew czyna posłuchała go i za  pienią­
dze. które zaimkasowala w  banku w zastęp­
stw ie ojca, uciekła z Lew enta lem  do N iem iec, 
gdzie w z ię li ślub rytualny.

L ecz uparty ojciec nie chc ia ł dać się pokonać 
w iasnej córce i ścigaj ja przez policję. Na- 
chuma aresztowano w  N iem czech za  uipro- 
wadzen .e córki z domu rodziców , zaś młodą 
jego żonę, będącą już;. w  odm iennym  stanie, 
odw ieziono do W arszaw y. Po kilku m iesiącach 
urodziła córkę, lecz sama um arła przy poro­
dzie.

Tymrzaisem uw oln iony z w ięzierba Nachum 
Lew enta l w y jech a ł do Transw aah ', gdzie mu 
się nadzw ycza jn ie  poszczęściło!1 Został z cza ­
sem .współwłaścicielem  fabryki kajoeliwzy i 
kopalni dlamemtćiw. Tęsknota pociągnęła go 
w reszcie do o jczyzn y  i po dwudziestu latach 
przyjechał do W arszaw y, roszuk iw an ia  żony
1 jej rodziców  dały  u jem ny rezu ltat; dow ie­
dzia ł się, że um arli 1 spoczyw ają na cm em a- 
rzu warsiziawskim, zaś córkę zaadoptowała 
jako n iem ow lę jakaś bezdzietna para, m iesz­
kająca na kresach.

Rozbitęk postanowił w reszcie  w ypocząć 
przy ognisku rodzunnem w ziąć za żonę 
pierwiszą młodą, skromną i ubogą d ziew czy­

nę, która mu przypadnie dc gustu, co też u- 
czyn ił. W  piątek m iał być ślub i narzeczony 
z narzeczoną postanowili odw .edzić grób 
p ierwszej żony. Toszli wTięc za przew odni­
kiem  cm entarnym  i gdy już p rzyby li do celu , 
narzeczona z okrzykiem : „M a tk o !" i  z gw a ł­
tow nym  szlochem  rzuciła Się nr gróó p ierw ­
szej żony siwego narzeczonego. Nachum  Le- 
w en la l przekonał się ze zrozum iałem  zdum ie­
niem , że na grobie jego żony płacze jego w łas­
na, długo daremnie noszuniiwm.na córz.a, z któ­
rą  om al, że nie zaw arł ślubu.

Różne wiadomości.
DZIENNIKARKI HINDUSKIE- Dwie b. studentki 

uniwersytetu w bombaju, panie: Tara Ti.lak
i Anandirar, rozpoczęły wydawnictwo pierwszego 
hinduskiego czasopisma, poświęconego sprawom 
kobiecym, zapewniwszy sobie wspótpraoawnictwo 
całego grona kobiet hinduskich,' posiadających 
wykształcenie uniwersyteckie. Tytol czasopisma: 
„Griha Luxmii“  .(iGospodynł), a ma ono na celu 
przygotowanie kobiet do umiejętnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego. Jedna z redaktorek jest 
specjalistką w  dziedzinie socjologii, druga j —  zaj- 
iniuje się szkolnictwem kołiiecałm.

CIEKA W E SP O ST R Z EŻ EN IA . IV krajach stoją-' 
cyoh na czele cywilizacji, zmniejsza się stoonio- 
wo ilość urodzin; takt ten zaniepokoił tych, któ­
rzy skonstatowali, iż zwykle najbardziej uzdolnio­
ne są najmłodsze dzieci licznych rodzin. W yciąg­
nięto stąd wn osek, że atmosfera domu pełnego 
dzieci sprzyja najKa?dziej rozwojowi talentów do­
datnich. Prof. Jerzy Lodk.gema.nn ogloeil w „To-7 
warzywtwie nauk przyrodniczych, medycyny 
i techniki" wyniki dwudziestoletniej pracy. Przed- ✓ 
łożone przez niego dokumenty wykazują, iż Ro­
bert Boyle, wynalazca chemji przemyslowai, był 
cziernastem dzieckiem bardzo licznej rorziny; 
chemik Scheel, który żyl w X > II w., byl siódmym 
z dziesięciorga rodzeństwa, Mendelejew —  l-f-ty; 
Liebig — drugi z 10-ga rodzeństwa; Emil Fischer 
ósmy, Kleiist —  piąty, Blucher i Mozart byli -lód* 
memi z rzędu dziećmi licznych rodzm, Ilaendel —: 
dziesiąty, Wagner —  dziewiąty, Lamarok, Jrying, 
Cooper —  jedenastemi. Spotyka się jednak w y­
padki, w których ludzie gemjalni byli pierworo­
dnymi synami licznych rodzin, i tak naprzykladJ 
Luther, Jan Paul. Rankę byli najstarszemu z sie-i 
dimi-orga dzieci, Beelhovem —  drugo,m z siedmiu, 
Dickens —  drugim z ośmiu, Ilaydn —  z dwuna­
stu, Diirer byl trzecim z osiemnastu dzieci, Lans 
Sachs- Kastner. Ilerbarf, Gauss, Grabbe, Thacke- 
ray i El. Von llartmanm byli jedynakami.

ROLA ŁEZ, Tak fizjologicznie, iak i  moralrie 
Izy mają wpływ dobroczynny. Odkryto bowiem 
niedawno, iż zawierają one substancję zwaną „ly- 
sozym", która błyskawicznie zabija wszelkie mi­
kroby. Jedna tylko Iza, wprowadzona do naczy­
nia doświadczalnego, zawierającego miliony mi­
krobów, zabija je momentalnie Najciekawsze jest 
jednak to, ża lysozym nie traci n 'gdy su ojej wła­
ściwości- skutkiem czego jedna Iza służyć mo_e 

wnieskończoność dla przeprowadzania doświad­
czeń z jednakowym rezultatem. Ciekawe to od- 
rkycie jest zasiugą dra Aleksandra Fleminga z lon­
dyńskiego 9zpitala Świętej Mairji. Uczony ten 
twierdzi, iż w calem ciele ludzkiem znaleźć mo­
żna ślady tej substancji i tem wlaśnh tłumaczy 
się odporność organizmu Ludzkiego na nieustanne 
ataki jego wrogów.

DZWONNICA Z ALUMINIUM. Jedyny w  swoim 
rodzaju bydyneik ten wzniesiony został " 7 Pdts- 
bungu (Stany Zjednoczone) przy protestanckim 
kościele na Smithfiehl-Stree. Wysokość tej cięży 
dochodzi do 87 metrów, waga jest — _ jak na 
dzwonnicę kościelną —  n.iep.’a'wdo'pcdobn'e lekka, 
gdyż wyinosi zaledwie 3.300 kg. Nie jest to, oczy- 
•yhiście, piękny gmach, aip Amerykanie są z niego 
bardzo dumni, gdyż „the fłrst in the world". A to 
imponuje Ya.ijkesom...
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